
Alfred Smoczyk
ur. 11. X. 1328 r.

Najlepszy żużlowiec polski, wielokrotny repre­
zentant narodowy, wzór sportowca Polski Ludowej 
zginął w dniu 26. IX. 1850 śmiercią tragiczną.

Cześć Jego pamięci!

Alfred
SMOCZYK 

nie żyje

-

GŁÓWNY KOMITET 
KULTURY FIZYCZNEJ

Nr 43 Katowice, czwartek 28 września 1850 r. Cena 15 zł.

Rozstrzygające boje w II lidze

SKLMH NA FINLANDIĘ GOTOWE
Piłkarze CWKS wyjeżdżaj a. do Pragi

1 r A
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WARSZAWA. Na obozie piłkar 
skim CWKS treningi pod kierun­
kiem Szedera dobiegają końca. 
W piątek ekipa naszych wojsko*

wych piłkarzy udaje się pocią­
giem do Bratysławy, gdzie w po­
niedziałek rozegra swoje pierw­
sze spotkanie w turnieju drużyn

<****<<
Międzypaństwowe spotkanie lekkoatletyczne Polska — Bułgaria, 
rozegrane ostatnio w Bułgarii, zakończyło się zwycięstwem Pol­
ski 144:104. Powyżej reprodukujemy kilka fragmentów, z wystę­
pu naszych lekkoatletek i lekkoatletów w Sofii. — Na zdjęciu u 
góry reprezentacja Polski przed złożeniem wieńców na Grobie 
Nieznanego Żołnierza, poniżej moment z biegu na 80 m. p. płotki 
—pierwsza z prawej Mitanowa. Jeszcze niżej finisz Buhla (pier­
wszy z prawej) i Kolewa, biegnących w ostatniej zmianie sztafe­
ty 4x100 m. Na dole po lewej —Korb an wy gry u>a bieg na 1500 m. 
przed Potrzebowskim, po prawej — fragment , z biegu na 5 km.

Hokeiści rozpoczynają sezon 
obozem w Zakopanem

KRAKÓW (tel-) Na krótko 
przed zamknięciem numeru roz­
mawialiśmy ■ z kpt. sport. PZHL 
Władysławem .Michalikiem.

— Chcteliśmy się dowiedzieć 
konkretnych danych, dotyczących 
zbliżającego się sezonu.

— Nie mogę wam jeszcze po­
dać ścisłych wiadomości. Kalen*  
darżyk imprez krajowych i, mię­
dzynarodowych. plan obozów 
szkoleniowych j kondycyjnych 
znajdują się obecnie w trakcie 
opracowania.

Pewnym w tej chwili jest przy 
gotowawezy obóz dla kadry re­
prezentacyjnej przed otwarciem 
sztucznego lodowiska w Katowi­
cach. Odbędzie się on w dniach 
od 15 do 29 października w ba­
zie szkoleniowej GKKF na By­
strem w Zakopanem. Około 30 
kadrowiczów przejdżie pod kie­
rownictwem trenera państwowe*  
go, Kasprzyckiego, suchą zaprawę. 
Jeślj wszystko, pójdzie po naszej 
myśli, to wprost z Zakopanego 
udamy się - na lód . do Katowic.
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wojskowych krajów demokracji 
ludowej i ZSRR, 
zentowany będzie 
mistrza CDKA.

Polacy grają w 
dzie z Albanią. Turniej rozgrywa 
ny będzie w dwóch grupach, roz­
grywających spotkania w różnych 
miastach, przy czym zwycięzcy 
grup spotkają się w finale w Pra 
dze. Drużyna CWKS udaje się 
na turniej pod wodzą płk- Hu­
berta. W skład kierownictwa 
wchodzą: -kpt. Wożniak, por. Szau 
kin i trener W. Kuchar. Ostate­
czny skład drużyny jest następu; 
jący: bramkarze — Skromny i 
Rybicki, obrońcy — Serafin, Gę­
dłek, Gljmas. pomocnicy: Oprych, 
Łyszczarz, Parpan, Słoma, Or­
łowski, Hodyra, napastnicy: Są­
siadek, Anioła, Janeczek, Górski, 
Ochmański, Olejnik,

który repre- 
przez swego

pierwszej run-

We Wrocławiu i Lublinie 
mecze z Finlandią

WARSZAWA. Na wtorkowym posiedzeniu PZB kapitan spor­
towy Lisowski ustalił składy polskich ósemek pięściarskich na 
dwa mecze z Finlandią.

W pierwszym oficjalnym spotkaniu we Wrocławiu 8. 10. bm. 
drużyna polska wystąpi w składzie następującym: waga musza: 
Kasperczak, waga kogucia: Grzywocz (Soczewiński), waga piór­
kowa: Antkiewicz, waga lekka: Sadowski, 
chła, waga średnia: Nowara (Kolczyński), 
mura, waga ciężka: Drapała.

Drugi mecz odbędzie się w kilka dni
W skład drużyny wejdą: w wadze muszej: Woźniak, w koguciej: 
Soczewiński (Faska), w piórkowej: Matloeh, w lekkiej: Kudłacik, 
w półśredniej: Musiał, w średniej: Kolczyński, w półciężkiej: 
Grzelak, w ciężkiej: Gościański.

Na sędziego neutralnego zaproszono Węgra Ermlera.
Zawodników wyznaczonych do reprezentacji obowiązuje od 

poniedziałku zakaz startu.

waga półśrednia: Ćhy- 
waga półciężka: Szy-

później w Lublinie.

Szanse tenisistów w meczu ze Szwedami
w ocenie przewodn. P.Z.T. inż Olszowskiego

W środę o godz. 1S.15 na lotnisku w 
Warszawie wylądowała nasza druży­
na tenisowa powracająca z Rumunii. 
Nie przybyli: Beldowskl_ Kudliński i 
Kwiatek, bo w samolocie nie było

Przewodn. GKKF 
składa 

KONDOLENCJE
rodzicom Smoczyka
WARSZAWA. W dniu 26 bm. zg:= 

ńął tragicznie w wypadku moto­
cyklowym pod Lesznem Wlkp. naj­
lepszy polski żużlowiec Alfred Smo 
czyk. .

Do rodziców Smoczyka przewo­
dniczący GKKF Lucjan Motyka 
przesiał depeszę kondolencyjną na­
stępującej treści:

„W związku z tragicznym zgo­
nem Alfreda Smoczyka, jednego z 
najlepszych sportowców Polski Lu= 
dowcj. przesyłam w imieniu Głów­
nego Komitetu Kultury Fizycznej’ 
wyrazy szczerego żalu i głębokiego 
współczuć, a”.

Pogrzeb Smoczyka odbędzie się 
w Lesznie, 30 bm. o godz. 15.

Z Warszawy na uroczystości po­
grzebowe wyjadą delegacje: GKKF 
PZM, WOZM, CWKS oraz delega­
cje klubów.

Stawczyk przebiegł 100 m 
w 10,7 sek.

POZNAN (tel,). W ub. środę star­
towali dodatkowo w półfinałowych 
zawodach Iekkoatl. o mistrz. Polski 
zawodnicy poznańskiego AZS, którzy 
na skutek opóźnionego przyjazdu z 
Sofii nie mogli wziąć udziału w za­
wodach niedzielnych. Dotkliwe zi­
mno wpłynęło na uzyskanie przez 
zawodników dość słabych wyników. 
Stawczyk mimo tych warunków uzy 
skał niezłe wyniki wykazując, 
że znajduje się w dobrej formie. Na 
podkreślenie zasługuje jego czas 10,7 
na 100 m. __ .

W poszczególnych konkurencjach 
zawodnicy poznańskiego AZS uzyska­
li następujące wyniki:

100 m. Stawczyk 10,7; 110 m. przez 
płotki: Skałbania 16,8; Zelewskl (po 
za konkursem) 18,2; w dal: Stawczyk 
6,77 m. Skałbania 6,15; wzwyż: Staw­
czyk 1,73 m. Skałbania 1,66; kula: 
Hoffman 11.75; Sumiński 11,57; osz­
czep: Sumiński 53 56; Jarzyński (poza 
konkursem) 55,70.

Ogółem AZS zdobył po uzupełniają 
cych konkurencjach 27,542 pkt. i za­
pewnił sobie miejsce w finałowych 
rozgrywkach.

Z kobiet startowała jedynie Leszne 
równa która również uzupełniła kon­
kurencje z półfinałów drużynowych 
mistrzostw odbytych w niedzielę w 
Elblągu. Uzyskała ona następujące 
rezultaty: 100 m. — 13,3 sek. wzwyż 
— 1,36 m. w dal 4,30 m. Po tych wy­
nikach drużyna żeńska poznańskiego 
AZS zdobyła ogółem 657 pkt. i kwa­
lifikuje się również eto -finałowych 
walk o mistrzostwo Polski.

już miejsca. Trzej „maruderzy" przy 
będą do Polski następnym samolo­
tem.

Tenisiści mieli drogę dobrą. Przy­
byli opaleni 1 w dobrych nastrojach 
— myśląc jedynie o zbliżającym się 
meczu ze Szwedami- ..

Jak ocenia poszczególnych naszych 
graczy — na tle turnieju bukaresz­
teńskiego — kierownik naszej druży­
ny, inż. Olszowski?

Najwyższą notę daję Popławskiej — 
mówi inż. Olszowski — przede wszy­
stkim za jej wzorową ambicję. Bo­
dajże największym sukcesem było 
zwycięstwo w mikście nad parą Wert 
heim, Caralulis — a zwycięstwo to 
wobec przeciętnej gry Chrytrowslcie- 
go było w 100 procentach zasługą Po 
pławskiej, która bezwzględnie zrobi­
ła postępy.

Noty na czwórkę z plusem otrzy­
mują Jędrzejowska i Skonecki.

Najsłabiej wypadli: Chytrowski, a 
przede wszystkim, niestety Piątek, 
zwłaszcza w singlu. Z młodzieży 
słabiej wypadł Kudliński, który 
im zdaniem może być deblistą.

— Co pan powie o Szwedach?
— We wtorek Szwedzi potwierdzili 

telegraficznie swoje przybycie w 
awizowanym składzie. Spotkanie wy­
grać będzie trudno. Jeśli przegramy 
3:4, to będzie wynik bardzo dobry. 
Szanse? Przewiduje takie:

Jędrzejowska z Gullbrandsston ma 
60 proc. Skonecki ze Stockenbergiem 
70 proc, z Davidssonem 60 proc. W 
grze mieszanej — do SO proc, 
ze Stockenbergiem 
polski gracz, poza 
vidssonem 0 proc. 
5—10 proc, szans (i

Sytuację poprawia nasz wolny kort. 
Gdyby mecz odbył się w hali mogii-

naj- 
mo.

30 proc. 
Skoneckim

W deblu 
to jest dużo).

Piątek 
Każdy 
z Da­
rn amy

byśmy mówić jedynie o tym... czy 
zdobędziemy seta! Trzeba pamiętać 
że Davidsson od dwóch lat nie przef 
grał ani jednego spotkania w hali, 
grając w całej niemal Europie...

Składu jeszcze nie ustaliliśmy. Moż­
liwe, że Piątek zagra jednego singla, 
a drugiego Radzio.. Piątek z Davids- 
sonem może mieć szanse na 6—3 ge­
mów, Radzio na 3—4, ale Radzio w 
takim meczu więcej skorzysta — koń 
czy inż. Olszowski.

Co na ten temat mówi Skonecki?
— Mamy okazję do częściowego re 

wanżu za Bastad. Przynajmniej ja. 
Postaram się wygrać oba swoje sin­
gle. Oczywiście z Dayidssonem bę­
dzie trudniej — ale zobaczymy...

Zapowiada się więc naprawdę do­
skonały mecz, tym bardziej, że cały 
dochód przeznaczony jest na odbudo­
wę Warszawy. Nie będzie tym razem 
zupełnie biletów bezpłatnych. Bilety 
wstępu plącą dosłownie wszyscy — 
nawet biorący udział w spotkaniu 
tenisiści. (S. G.)

Na szosie z Kąkolewa do 
Leszna zginął Alfred Smo­
czy k. Jadąc na motocyklu w 
rodzinne strony uległ wypad 
kowi, który miał tragiczne 
następstwa.

Zginął człowiek, który roz­
sławił swój kraj daleko poza 
jego granicami, który był 
wzorem sportowca — łączą­
cy w sobie skromność, ambi­
cję i koleżeńskość.

Młody zawodnik w krót­
kim czasie stał się sławny 
w całej Europie. Klasę jego 
podziwiali Szwedzi, Holen­
drzy, Czechosłowacy. Zali­
czono go do najlepszych 
jeźdźców kontynentu.

Swoją jazdą rozgrzewał 
serca dziesiątków tysięcy wi­
dzów. Walcząc niekiedy tyl­
ko z czasem, wykazywał za­
wsze maksimum ambicji. 
Każdy jego start — to nowy 
rekord toru, to nowy wspa­
niały wyczyn, nowy triumf.

Triumfator torów w Pardu 
bicach. Rijskijk, Rotterdamie 
i Amsterdamie, godny przed­
stawiciel swej Ojczyzny, go­
rący patriota, został w dniu 
Święta Pracy nagrodzony 
przez prezydium Głównego 
Komitetu Kitltury Fizycznej', 
za swe sukcesy, za pilność w 
pracy i sumienność.

U progu życia, kiedy do­
piero otwierała się. przed nim 
droga do wielkich sukcesów, 
zginął w tragicznej katastro­
fie.

Wiadomość o .jego śmierci 
wstrząsnęła głęboko całym 
naszym społeczeństwem, — I 
wszystkimi, którzy go znali 
z toru, a nawet tymi, którzy 
tylko z radia lub prasy znali 
jego nazwisko i słyszeli o 
jego sukcesach.

Alfred Smoczyk był bo­
wiem uosobieniem sportowca 
nowego typu, był uosobie­
niem ambicji j woli zwycię­
skiej walki.

Cześć Jego pamięci! 
komitet redakcyjnyI 

„SPORTU“

Skonecki s Piątek wicemistrzami Rumunii
BUKARESZT. W poniedziałek 

odbyły się w Bukareszcie ' roz­
grywki półfinałowe, które przy­
niosły Polakom nowy sukces. Po 
bardzo zaciętej walce, para pol­
ska: Skonecki—Piątek odniosła 
zwycięstwo nad braćmi Viziru 
w 5-setowym meczu 10:12, 4:6, 
10:8, 6:2, 6:3 i zakwalifikowała 
się do finału.

Mecz finałowy z mistrzowską

Artykuł Heleny Rakoczy
na łamach

„Sowieckiego Sportu 66

MOSKWA. Na łamach dziennika 
„Sow ecki Sport”, organu Wszech- 

, związkowego Komitetu do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
Radzie Mnistrów ZSRR, został zas 
mieszczony artykuł mistrzyni sw a­
ta w gimnastyce Heleny Rakoczy 
pt.: „Polscy sportowcy w walce o 
pokój”.

Wskazując na poważny rozwój ru 
chu sportowego wśród szerokich 
mas pracujących Polski Ludowej, 
autorka artykułu podkreśla czynny 
udział sportowców Polskj w walce 
o pokój.

Nawiązując do I Polskiego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, Helena Ra 
koczy m. '.n pisze:

„Wśród delegatów na Kongres 
znajdowali się również przedstawi­
ciele polskich sportowców. Za przy . 
kładem - przodujących w świec e 
sportowców rada.eękięh dążyć bę-

dżemy do pomnożenia szeregów 
sportowców, do umocnienia brater: 
skiej przyjażnj wszystkich sportow­
ców, walczących o wspólną sprawę 
pokoju na całym św ecie. Dążenie 
to znajduje swe potw erdzenie w co 
dz cnnej uporczywej pracy sportow 
ców w fabrykach, kopalniach, szko­
łach. na wyższych uczelniach, a 
także w zespołach sportowych. Pol­
scy sportowcy oddadzą wszystkie 
swoje siły walce o triumf pokoju 
na całym święcie. Wiedzą oni, że 
sprawa pokoju jest niezwyćężona, 
gdyż na czele obozu pokoju kroczy 
potężny Związek Radziecki, z wiel­
kim chorążym pokoju Generalissis 
musem Stalinem” — kończy Helena 
Rakoczy.

Artykuł ilustrowany jest zdjęcia­
mi, przedstawiającymi zawody spor 
towe w Polsce na cześć Polskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

parą Rumunii Caralulis-Schmidt 
rozpoczął się zaledwie w pół go­
dziny po ukończeniu przez Pola­
ków spotkania z braćmi Viziru. 
Ze względu na zmrok grę przer 
wano przy stanie 6:4 dla Pola­
ków.

BUKARESZT. We wtorek odbyło 
się dokończenie finałowego spotka­
nia w grze podwójnej mężczyzn 
Skonecki, Piątek — CaraluTs, 
Schm’dt, w ramach międzynarodo= 
wych mistrzostw tenisowych Ru­
munii.

Dokończenie przyniosło porażkę 
Polaków, którzy ulegli mistrzow­
skiej parze Rumunii Caralulis — 
Schmidt 1:6, 5:7, 1:6.

Spotkanie to było ostatnim w mi­
strzostwach tenisowych Rumunii. 
Mistrzostwa zakończyło uroczyste 
rozdanie nagród.

* *
W środę, ekipa 

skich powróciła do

*
tenisistów poi- 
kraju.

CSR — Bułgaria 5:3 
w zapasach

SOFIA. Na stadionie Junaka w So­
fii odbył się w obecności 10,000 wi­
dzów międzypaństwowy mecz zapaś­
niczy, w którym Czechosłowacja po­
konała Bułgarię 5:3. Od wagi muszej 
do ciężkiej wyniki były następujące: 
(Na pierwszym miejscu reprezentan­
ci CSR): Zeman wygrał z Brusevem, 
Misterka uległ Atanasovovi, Kurz 
przegrał z Boicevem, Odehnal poko­
nał Argirova, Michalik wygrał z Me- 
szkowem. Janiuk przegrał z Tencze- 
wem. Hampl wygrał z Atanasowem 
Ił a R.użiczka odniósł zwycięstwo 
nad Maringyęm. Sędziował Węgier Svalftex.
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3 ligi koszykówki - 2 ligi szczypiomiaka
WARSZAWA. Decyzją GKKF 

utworzone zostały 2 kl. państw, 
koszykówki męskiej, jedna koszy 
kówki żeńskiej, oraz dwie szczy- 
piorniaka męskiego.

I LIGA KOSZYKÓWKI MĘ­
SKIEJ: Spójnia — Łódź, Kole­
jarz Poznań, Spójnia Gdańsk, 
AZS W-wa, Gwardia Kraków, 
Włókniarz Łódź, Ogniwo Kraków 
i Związkowiec Poznań.

KI LIGA KOSZYKÓWKI MĘ­
SKIEJ: Kolejarz Ostrów, Kole­
jarz Toruń, AZS Kraków, Stal 
Świętochłowice, AZS Wrocław, 
Kolejarz Kraków, Kolejarz War­
szawa, Kolejarz Gdańsk.

LIGA KOSZYKÓWKI ŻEŃ­
SKIEJ: AZS Warszawa, Spójnia 
Warszawa, Gwardia Kraków, Ko 
lejarz Warszawa, Włókniarz 
Łódź, Spójnia Gdańsk.

I LIGA SZCZYPIOSJfiAKA 
MĘSKIEGO: Budowlani Cho­
rzów, Budowlani Opole, Włók­
niarz Łódź, AZS Katowice, Ogni 
wo Kraków, Kolejarz Tarnowskie 
Góry, Spójnia Eatowiee, Kole­
jarz Gniezno.

II LIGA SZCZYPIORNIAKA 
MĘSKIEGO: Unia Kraków, Ko­
lejarz Opole, Związkowiec Byd­
goszcz, Górnik Siemianowice, 
AZS Wrocław, Stal Siemianowice 
Stał Kuźnia Raciborska, Włók­
niarz Kraków.

W koszykówce i szczypiorniaku 
z obu Lig spadają po dwie dru­
żyny, w koszykówce żeńskiej jed 
na.

W ten sposób anulowana zosta­
ła nierealna uchwała Walnego Ze 
brania PZKSS, o której pisaliśmy 
w 33 numerze Sportu z dnia 
24. 8. 1950 r.

GKKF stanął na zupełnie słu­
sznym stanowisku utworzenia 
klas państwowych niezbyt licz­
nych, a przedstawiających należy 
ty poziom. Liga koszykówki żeń­
skiej traktowana jest ekspery­
mentalnie, ale przypuszczamy, że 
zda ona całkowicie egzamin i 
przyczyni się do podniesienia po­
ziomu.

Trzy ligi koszykówki wystartu­
ją 22 października, przy czym 
pierwsza runda rozgrywek skoń­
czy się 3 grudnia, po czym nastą­
pi przerwa do 10 stycznia 1951 r.

Mecze w zasadzie będą odby­
wały się w niedzielę, z tym, że 
zaniechano systemu rozgrywania 
przez jedną drużynę spotkań 
dzień po dniu, co ma na celu nie 
przeciążanie zawodniczek i za­
wodników.

Pewne zastrzeżenia budzi jed­
nak sam sposób ułożenia termi­
narza ligowego, który dla nie-

których drużyn jest wprost 
krzywdzący. Zdarza się bowiem, 
że drużyna ma do rozegrania je­
den mecz jako gospodarz, a sześć 
razy pod rząd musi wyjeżdżać 
(Ogniwo Kraków), lub 5 razy gra 
u siebie, mając następnie pięć 
wyjazdów (żeńska Gwardia), pod 
czas gdy inne zespoły mają za­
chowany normalny układ 4:3, 
lub 5:2, co jest znacznie korzy 
stniejsze.

Podobnie przedstawia się spra­
wa w II lidze.

Innowacją jest, że zawodnicy

ligowi mogą, brać udział w mi­
strzostwach A klasy z wyłącze­
niem zawodników kadry państwo 
wej.

Liga szczypiorniaka wystartu­
je 8 października i skończy pierw 
szą rundę 19 listopada. Termin 
ten jest absolutnie za późny i wo 
bec niekorzystnej pogody, jaka 
panuje normalnie w Polsce w 
tym okresie, wpłynie ujemnie na 
przebieg rozgrywek.

Dobrze byłoby, aby część 
pierwszej rundy została przełożo 
na na termin wiosenny. (ju)

Mistrzostwa Polski w siatkówce
Kobiety w Łodzi — mężczyźni w Howej Hucie

MlpZYURODBWE ZAWßlY
MODELI LATAJĄCYCH
BUŁGARiA-POLSKA

STAL SIEMIANOWICE 
mistrzem Śląska 

W HOKEJU NA TRAWIE.
W wyniku ukończonych rozgry­

wek o mistrzostwo Śląska w ho­
keju na trawie mistrzostwo klasy 
„A“ zdobył ZKS Stal Siemiano­
wice kwalifikując się do walk o 
awans do ligi hokejowej.

Mistrzostwa Polski w siatkówce na 
rok 1950 odbędą się w najbliższą so­
botę i niedzielę. Dla kobiet w Łodzi; 
w konkurencji męskiej w Nowej Hu 
cie.

Wśród kobiet do finału zakwalifi­
kowały się następujące drużyny:

AZS W-wa, Kolejarz Gdańsk, Spój­
nia W-wa, Unia Łódź. Wszystkie ze­
społy były finalistami w ub. roku, 
przy czym układ końcowy był nastę­
pujący: 1. Unia, 2. Kolejarz, 3. Spój­
nia, 4. AZS. W Pucharze Polski na 
rok 1950 pierwsze miejsce zdobyła 
Spójnia, przed Unią i Kolejarzem 
(AZS zostało wyeliminowane w półfi­
nałach).

Tegoroczne rozgrywki finałowe za­
powiadają się dość ciekawie wobec 
wyrównanego poziomu zespołów. Gra 
w nich aż dziesięć reprezentantek 
polski i równocześnie kandydatek na 
wyjazd do Sofii w październiku, na 
mistrzostwa Europy.

Zdecydowaną przewagę pod tym 
względem ma Kolejarz G®żńsk, po­
siadający w swych szeregach cztery 
reprezentantki (Tomaszewska, Kurtz, 
Orzechowska, Pogorzelska), podczas 
gdy pozostałe zespoły liczą tylko po 
dwie zawodniczki kadry państwowej 
(AZS — Gruszczyńska Szczawińska, 
Spójnia — English, Wojewódzka, U- 
nia — Zakrzewska, Kubiakówna).

Faworytem tegorocznych finałów 
jest Unia z Łodzi, za którą przema­
wia atut własnego boiska. Walkę o 
drugie miejsce stoczą zapewne Kole­
jarz Gdańsk ze Spójnią warszawską, 
a AZs będzie czwarty. Byłby to ten 
sam układ, jaki miał miejsce w ze­
szłorocznych rozgrywkach finało­
wych, także w Łodzi. Oczywiście in­
na kolejność drużyn jest całkiem 
możliwą 1 nie będzie dla nas niespo­
dzianką.

W Nowej Hucie trwają gorączkowe 
przygotowania do mistrzostw, Samo

boisko, na którym odbędą, się roz­
grywki, położone jest amfiteatralnie, 
tak że widoczność z każdego punktu 
będzie doskonała. Organizatorzy liczą 
się z dużym napływem publiczności 
z terenu Nowej Huty i Krakowa, 
skąd widzowie udawać się będą spe­
cjalnymi autobusami PKS.

Do rozgrywek finałowych zakwali­
fikowały się AZS — W-wa, AZS Wro­
cław, Kolejarz Kraków, Spójnia 
Gdańsk, czyli kluby, które w zeszło­
rocznych mistrzostwach uplasowały 
się następująco: 1. AZS W-wa, 2. AZS 
Wrocław, 3. Spójnia Gdańsk, 4. Ko­
lejarz Kraków.

Pewnego rodzaju sensacją jest brak 
wśród finalistów Spójni warszawskiej 
którą po zaciętej walce wyelimino­
wał znajdujący się vz doskonałej for 
mie krakowski Kolejarz. Wśród za­
wodników spotykamy sześciu „kadro 
więzów“ trzech z AZS Wrocław 
(Antczak, Piechura, Malczewski W.), 
dwóch z AZS W-wa (Gródecki, Bin-

kowski) i jednego ze Spójni gdań­
skiej (Appenheimer).

Opierając się na wynikach półfina­
łów, należałoby sądzić, że w najlep­
szej formie znajdują się gdańszczanie 
(nie stracili nawet seta), potem idą 
AZS W-wa i Kolejarz z Krakowa 
(po jednym straconym secie), a na 
końcu AZS Wrocław, który w półfi­
nałach przegrał z AZS Łódź, z dru­
giej strony pewne jest, że AZS 
W-wa nie da sobie łatwo odebrać ty­
tułu mistrzowskiego.

Zawody w Łodzi prowadzą sędzio­
wie Brusnicki i Głogoszewskl, w No­
wej Hucie — Seifert i Misiak.

Termin zawodów nie jest zbyt ko­
rzystny i zmienna pogoda z licznymi 
opadami może zepsuć tę ładną impre 
zę. Na przyszłość PZKSS winien 
wcześniej uporać się z terminarzem, 
by uniezależnić się wobec konieczno 
ści rozgrywania finałów na boiskach, 
od zawodnej aury.

JERZy GROYECKI

POZNAJ?. Na lotnisku w Kobylni­
cy, pod Poznaniem, rozpoczęły się I 
Międzypaństwowe Zawody Modeli La 
tających między reprezentacjami 
Bułgarii i Polski. Spotkanie odbywa 
się w trzech kategoriach, a mianowi 
cie: w kat. modeli o napędzie gumo 
wym, modeli o napędzie silnikowym 
i modeli szybowców wyczynowych. 
W każdej kategorii startuje po dwóch 
zawodników z dwoma modelami.

Zawody rozpoczęły się od startu 
modeli szybowców wyczynowych. 
Według nieoficjalnych wyników, naj 
lepszy czas w tej kategorii uzyskał 
Polak — Śmieja — 16:15,0 Model dru­
giego z Polaków — Tomaszewskiego 
przebywał w powietrzu 3:55,0. Model 
najlepszego zawodnika bułgarskiego 
Bodurowa uzyskał czas 2:28,0.

W kat. modeli o napędzie gumo­
wym najlepszy wynik osiągnął do­
tychczas mistrz Polski Karaban — 
2:58 min. Model najlepszego zawodni 
ka bułgarskiego Dżondzarowa utrzy­
mywał się w powietrzu 53 sek.

W kat. modeli o napędzie silniko­
wym, model mistrza Polski Czwarto- 
sza uzyskał w locie ślizgowym 73 
sek. a model Asenowa Bułgaria — 
14,5 sek.

Kierownik ekipy bułgarskiej Sta- 
niew stwierdził, że zawody te śwlad 
czą o wielkim postępie polskiego mo 
delarstwa. „Polscy zawodnicy zapre­
zentowali wysoki poziom 1 mają do­
skonale modele. Nasi zawodnicy — po

Mouriki wygrał wyścig 
dookoła Albanii

TIRANA. Czołowi kolarze albań­
scy zakończyli w Tiranie 6-etapowy 
wyścig kolarski dookoła Albanii. 

Zwyciężył w nim Mouriki, który tra 
sę łącznej długości 640 km. przebył 
w 22:11:18. Drugie miejsce zajął Der 
wichi, uzyskując czas 22:23:56. Dru­
żynowo zwyciężyło Dynamo.

wiedział Staniew — ustępują Pola­
kom wyraźnie i chętnie korzystają z 
doświadczeń i rad swoich przeciwni­
ków. Spotkaniem tym chcemy r.awią 
zać ścisłą współpracę z Polakami1’.

Mistrzostwa bokserskie 
Polski

ZS Spójnia w Szczecinie
SZCZECIN. Rada Główna ZS Spój 

nia, powierzyła okręgowi szczeciń­
skiemu organizację mistrzostw bok­
serskich ZS Spójnia, które od- 
bądą ’ się w dniach 30 wrze­
śnia i 1 października w szcze­
cińskiej hali sportowej. Przewidzia­
ny jest start około 70 zawodników.

Pełne ósemki wystawiają okręgi: 
Gdańsk Katowice, Poznań, Pomo­
rze i Szczecin.

W związku z mistrzostwami ZS 
Spójnia, Szczecin organizuje obóz 
kondycyjny dla zawodników z woje 
wództw szczecińskiego i koszalińskie 
go. Podczas obozu zorganizowane 
zostaną 2 mecz sparringowe.

Ping-pongowy turniej 
Wybrzeża

SZCZECIN. Chcąc umożliwić zwo­
lennikom tenisa stołowego zobacze­
nie czołowych ping-pongistów Pol­
ski i jednocześnie zapropagować tę 
dziedzinę sportu w Szczecinie, 
OZTS organizuje dnia 1 październi­
ka ogólnopolski „Turniej Wybrzeża“ 
w sali sportowej ZS Gwardia. Za­
proszenia zostały rozesłane do wszy 
stkich okręgów, które mogą zgło­
sić drużyny, złożone z 3 zawodników 
i 3 zawodniczek. Dotychczas wpłynę 
ly zgłoszenia z okręgów gdańskiego 
i olsztyńskiego.

Heino Lipp najlepszym lekkoatletą • ZSRR

4 tytely Д. tadhy w piran feladt -
2 retady, w tym jeden światowy

Na mistrzostwach ZSRR w Kijowie 
Aleksandra Czudina uzyskała w pię­
cioboju 4783 pkt. Jest to nowy re­
kord radziecki i nowy rekord świata 
Poprzedni rekord świata należał do 
Holenderki Fanny Blankers Koen, u. 
stanowiony był w lipcu br. a wyno­
sił 4497 pkt.

Czudina w poszczególnych konkuren 
cjach pięcioboju uzyskała: 13.32 m w 
pchnięciu kula, 164 — w skoku wzwyż 
25,8 — w biegu na 200 m, 5,32 — w 
skoku w dal i 11 6 — w biegu na 80 
m przez płotki.

Wyniki Blankers Koen w rekordo­
wym pięcioboju brzmiały: 11.49 — w 
kuli, 160 — wzwyż, 23.8 — na 200 m, 
551 — w dal i 11.2 — na 80 m pł.

Mistrzostwo Europy w tej konkuren 
cji zdobyła w Brukseli, jak wiadomo 
Francuzka Ben Hamo, uzyskując za­
ledwie 3204 pkt. Nie startowała jed­
nak wtedy ani Blankers Koen, ani 
Czudina. Pierwsza zajęta była innymi 
konkurencjami, druga zaś na mistrzo 
stwa w ogóle nie przyjechała wsku­
tek choroby. Nie startowała też w pię

cioboju brukselskim dobra wieloboist 
ka francuska, Ostermeyer, która na 
krótko przed mistrzostwami osiągnę­
ła jako trzecia kobieta na świecie, 
ponad 4000 pkt. Na mistrzostwach 
ZSRR drugie miejsce uzyskała Boro­
dina bardzo dobrym 'wynikiem 4247 
pkt.

Po mistrzostwach w Kijowie tabel­
ka najlepszych pięciobolstek świata 
w tym sezonie przedstawia się nastę 
pująco:

4783 pkt. Czudina — ZSRK
4437 „ Blankers-Koen — Holand. <
4247 ,_ Borodina — ZSRR
4014 Ostermeyer — Francja
3907 „ Borysowa - ZSRR

Czudina na mistrzostwach w Kijo­
wie zdobyła w ciągu 5 dni, cztery ty­
tuły mistrzowskie — w skoku w dal 
wzwyż, w biegu na 80 m przez płotki 
i w pięcioboju, ustanawiając w tym 
dwa rekordy: oprócz rekordu w pię- ■ 
cioboju, rekord wszechzwiązkowy w 
skoku wzwyż — 168 cm, (g)

rzed mistrzostwami lekkoatlety, 
cznymi ZSRR, które zakończyły 
się w ub. sobotę w Kijowie, 

prasa radziecka ogłosiła zestawienie 
najlepszych wyników swych zawodni 
ków według tabeli fińskiej. Zestawie 
nie to jest o tyle ciekawe, że obej­
muje pełny wachlarz konkurencji 
lekkoatletycznych, a więc m. In. ma­
raton i bieg na 3000 m z przeszkoda­
mi, eo jest całkowicie słuszne, a cze­
go nie stosowano dotychczas w in­
nych krajach.

Pierwsza dziesiątka radziecka wed­
ług punktacji fińskiej ma taką ko­
lejność:

1145 H. Lipp kula 16.93
1126 Kanaki młot 58.59
1113 Wanin maraton 2.29,09.4
1114 Gordienko maraton 2.29.20.8
1078 Bułanczyk 110 mp. pł. 14.2
1071 Moskaczenko maraton 2.31.25.0
1063 Popow 5000 m 14,27.8
1059 Pugaczewskl 3000 z prz. 9.064 
1055 ICazancew 5000 m 14.30.0 
1051 Pozidajew 5000 m 14.31.0.
Następne miejsca zajmują: Ozolln

za skok o tyczce 4.30 — 1048 pkt. i 
tegoroczny mistrz Europy w trójsko- 
ku, Szczerbakow — 15.70 m — 1040
pkt. s

Wyniki Lippa Jest rekordem Europy 
1 osiągnięty został w tym roku. Wy­
nik Kanakiego w młocie, jest trze­
cim na świecie w ogóle, a drugim 
wynikiem powojennym; uzyskał go 
Kanale! w ub. roku. Czasy Wanina 
i Gordienkl w biegu maratońskim, 
są najlepszymi wynikami europejski­
mi w tym sezonie. 14.2 sek. Bulań. 
czyka na wysokich płotkach, oslągnię 
te w ub. sezonie, to drugi wynik 
europejski w ogóle. Równe 14.0 miał 
tylko raz Szwed Lidman. Czas Popo­
wa mieści się w tegorocznej pierw­
szej dziesiątce świata, a wynik Puga 
czewskiego w biegu z przeszkodami 
w pierwszej dziesiątce świata najlep­
szych wyników powojennych.

Taka jest praktyczna wymowa war­
tości wyników lekkoatletów radziec­
kich. Jeżeli dodamy do tego, że 7 wy 
ni ków pierwszej dziesiątki w ogóle 
zostało uzyskanych w sezonie bieżą-

cym, a 3 są stosunkowo bardzo mło­
de, gdyż z roku ubiegłego, jasne sta­
je . się, jak dynamiczny 1 pełny jest 
rozwój radzieckiego sportu.

A teraz tabela najlepszych radziec­
kich wyników kobiecych w przeliczę 
niu punktowym.

1327 Dumbadze dysk 53.25
1197 Smirnlcka oszczep 53.41
1183 Sinlrnicka granat 56.22
1156 Sewriukowa kula 14.39
1152 Toczenowa kula 14.86
1137 Andrejewa kula 14.75
1127 Czudina oszczep 51.56
1112 Czudina wzwyż 1.67
1095 Zybina oszczep 50.67
1067 Wasilewa 1000 m. 2.52.6
1057 Szumska dysk 46.51

Wynik Dumbadze, jest rekordem 
świata, podobnie ma się sprawa ze 
znakomitym! rezultatami Smlrnickiej 
w oszczepie 1 granacie. Trzy osiąg­
nięcia specjalistek w pchnięciu kulą: 
Sewriukowej, Toczenowej i Andreje-

Oczekiwaliśmy więcej od lekkoatietek

Dobrowolski najlepszym szabhsfq ligi
cław, który wygrał dotychczas wszy 
stkie 12 walk.

Gdy półtora miesiąca temu pu­
blikowaliśmy naszą drugą z kolei 
tabelę 10 najlepszych wynków 
kobiecych w lekkoatletyce, liczyliś 
my, że następne nresiące wprowa­
dzą do niej radykalne zmiany. 
Przed lękkoatletkam’1 naszymi stał 
bowiem sezon bogaty w imprezy: 
oczekiwały je mistrzostwa Polski 
w Krakowie, mistrzostwa ĆRZZ, 
wyjazd reprezentacji do Bukaresz­
tu i Sofii, drużynowe mistrzostwa 
Polski oraz w ele imprez lokalnych.

Tymczasem oczekiwane zmiany 
nie nastąpiły. Poprawiły się wpraw 
dzie przeciętne w poszczególnych 
konkurencjach, nie w tak m jednak 
stopniu, jak tego spodziewaf śmy

się. Minimalne tylko polepszenie sy 
tuacji zanotowaliśmy w biegach na 
60 m, 100 m j 500 m, w skokach w 
dal i wzwyż. W pozostałych dyscy­
plinach, a zwłaszcza w rzutach, po= 
prawa przeciętnej wynikła nie tyle 
z podniesienia się ogólnego pozio­
mu, ile z osiągnięcia przez najlep­
sze nasze miotaczki rekordowych 
wyników.

Mimo wszystko, obecna tabela za 
wiera kilka rezultatów, stawiają­
cych nasze lekkoatletki coraz bliżej 
klasy światowej. Najlepszym wyni­
kiem jest bez. wątpienia rekord 
Bregulanki w pchnięciu kulą. Na 
dru^m miejscu należałoby posta­
wić Konikównę,

w dysku j oszczepie oraz drugie w 
kuli). Dobrym wynikiem pochwas 
lić się może również Gośo.niaków- 
na ze swym czasem na 80 m przez 
płotki, równym rekordowi Polski 
Walasiew-czówny (12,2 sek.). Osta­
tnią wreszcie, godną podkreślenia 
pozycją jest konkurencja sztafe­
towa z klubowym rekordem Polski, 
ustanowionym przez Budowlanych 
z Chorzowa.

Zamieszczona poniżej tabela jest 
przedostatnią w tym roku. Od za­
wodniczek naszych oczekujemy, że 
najbliższe swe starty w przyszłym
miesiącu wykorzystają na dalsze

(pierwsze miejsca poprawienie wyników.to niedzielnym spotkań'u w Często 
chowie, w którym Związkowiec Wro­
cław wygrał z Kolejarzem 9:7 tabela 
ligi państwowej przedstawia się Hastę 
pująco:
1) Stal Katowice 3 6 39:18
2) CWKS Warszawa 3 5 32:16
3) Bud. Kraków 3 4 27:21
4) Związk. Wrocław 3 4 25:23
5) Kolejarz Łódź 3 3 25:23
6) AZS Poznań 3 2 18:30
7) Górnik Radlin 3 0 17:31
8) AZS Wrocław 3 0 16:32

W klasyfikacji indywidualnej pro- 
y/adzi Dobrowolski Związkowiec Wro

WĘGRY. Mistrzostwa krajowe: ty 
tuły mistrzów na rok 1950 w poszcze­
gólnych broniach zdobyli: floret ko­
biet: 1) mistrzyni olimpijska Ilona 
Elek. 2) Magda Nyari 3) Horvath, 4) 
Zsabka, 5) Vargha. Floret mężczyzn: 
1) Sakovits, 2) Tilly, 3) Balthazar. 
Szpada: 1) Nagy, 2) Balthazar, 3) Rer 
rich, 4) Sakovits. Szabla: 1) Rajcsa- 
ny 2) Karpati, 3) Berczelly, 4) Ko­
vacs, 5) Gerevich.

Sport w ZSRR
Wielokrotny mistrz i 

rekordzista kolarski ZSRR — 
Ippolitow uzyskał w biegu na 
1000 m na torze ze startu lotne­
go czas 1:10,2, poprawiając o 1,2 
sek. dotychczasowy rekord ZSRR 
w tej konkurencji. Wynik ten 
jest już 22 rekordem kolarskim 
Związku Radzieckiego, ustanowio 
nym v/ tym roku. Należy pod­
kreślić. że kolarze radzieccy po­
prawili w tym sezonie dwa razy 
więcej rekordów, niż w roku 
ubiegłym.

MOSKWA. W Leningradzie za 
kończono szermiercze mistrzo­
stwa zw. zaw. ZSRR. Po zacię­
tych walkach w szermierce na 
bagnety tytuł mistrza związków 
zawodowych zdobył Graczew. W 
szpadzie tytuł mistrzowski zdo­
był Gapridaszwili Akademia Le­
karska. Mistrzem Zw. Zawodo­
wych ZSRR we florecie został 
Beł jaków. W klasyfikacji ogólnej 
zwyciężyła drużyna zrzeszenia 
Bolszewik.

60 m
7.8 Górecka — Wr
7.9 Gorzkowska — Kr.
7,9 Kuźmicka — Ch.
7,9 Zakrzewska — T.
8,0 Adamska — P.
8,0 Ronczewska — Wr.
8,0 Milewska — Zur.
8,0 Kowalska — T.
8,0 Olejnikówna — Wr.
8 1 Kozłowska — B.

ioo m
12,7 Kuźmicka — Ch.
12.7 Moderówna — Gd.
12.3 Gorzkowska — Kr.
12.8 Minnicka — Sz.
13,0 Stomczewska — Ł.
13,0 Piwowarówna — Kat.
13,1 Olejnikówna — Wr.
13,1 Kowalska — T.
13.1 Milewska — Zur.
13 1 Wasserab — Wwa.

200 m
26.3 Minnicka — Sz.
26.9 Slomczewska — Ł,
27.1 Milewska — Zur.
27.2 Szwajkowska — Byd.
27.3 Olejnikówna — Wr.
27,6 Hećko — Gd.
27,6 Orsztynowicz — T

28,1 Radzlejówna — Ch.
28.1 Wiśniewska — Zur.
28.3 Sadura — Ł.

500 m
1:20,2 Piwowarówna — Kat. 
1:23,3 Wydra — Puł.
1:24,0 Gryczkówna — Żur. 
1:24,4 Dałkowska —Pab. 
1:25,3 Jakubiec — Biel.
1:25,8 Sadura — Ł.
1:26,0 Gallus — Zab.
1:26 0 Skrzetuska — W-wa. 
1:26 0 Jajkiewicz — Zur. 
1:26> Kulka — Sz.

80 m. p. pł.
12.2 Gościniakówna — T.
12,5 Milanowa — Kr.
13.2 Peskówna — Ł.
13.4 Lesznerówna — P.
13.5 Janiszewska — Kr.
13.6 Golonka — Zur.
14,0 Gorzkowska — Kr.
14.2 Orzelówna — Ch.
14 2 Ronczewska — Wr.
14.3 Pieleszówna — Ch.

4x100 m
51,9 Budowlani — Ch.
52,8 Budowlani — Gd.

53,2 LZS — Zur.

Kolejarz — T. 
Spójnia — Wwa. 
Gwardia — Kr. 
Spójnia — Gr. 
AZS — P. 
AZS-AWF — Wwa.

W dal
Moderówna — Gd. 
Gburkówna — Gr. 
Gębolisówna — Ch. 
Duńska — Gd. 
Kuźmicka — Ch. 
Gościniakówna — T. 
Słomczewska — Ł. 
Lesznerówna — P. 
Orsztynowicz — T. 
Legutko — Kr.

Wzwyż
1,51 Ronczewska — Wr. 
1,48 Lesznerówna — P. 
1,475 Borowcówna — Kr. 
1,465 Herdówna — Kr.

Janiszewska — Kr. 
Białkowska — P. 
Kowalska — T. 
Paszkówna — wr. 
Ilwicka — Ol. 
Mitanowa — Kr.

Kula
13,50 Bregulanka — Kat.

OBJAŚNIENIE 
Chorzów, Gd. 

Ol. — Olsztyn 
szów, Wr. —

SKRÖTOW: B. — Białystok Biel.

53,6 
54,0
54,1
54,3
54,3
55 0

5,52
5,52
5,41
5,30
5,30
5,22
5,12
5.09
5,07
5 06

1,46
1,45
1,45
1,45
1,45
1 45

12,57 Konikówna — Kr.
12.56 Flakowicz — Gl.
11,12 Pieeówna — Zur.
11,01 Kozłowska — B.
10,76 Krysińska — Wwa.
10.74 Cieślewicz — Zur.
10,66 Matysiakówna — Ch.
10,59 Drzewiecka — Gd.
10 57 Kłosówna — Cheł.

Dysk
39,86 Konikówna — Kr.
39.75 Dobrzańska — Wwa.
36.83 Drzewiecka — Gd.
35,65 Bregulanka — Kat.
34.80 Peskówna — Ł.
34.78 Glażewska — Ł.
34,63 Pieeówna — Zur.
33,96 Wrześniowska — P.
33,89 Ronczewska — Wr.
33.50 Łaptasiówna — Kr.

Oszczep
37 95 Konikówna — Kr.
37.57 Stachowicz — Kr. 
37,02 Szendzielorz — Kryw.
34,15 Ciaehówna — Tom.
33,40 Sinoradzka — T.
33,36 Klimowska — Kr.
32.83 Pieeówna — Zur.
32,72 Mrozówna — Wwa.
32,04 Stankówna — Wwa.
31.50 Bulżanka — Kr.

— Gdańsk, Gl. — Gliwice, Gr. Grudziądz,
P. Poznań, Pab. — Pabianice, Puł.
Wrocław, W-wa —Warszawa, Zab. —

Bielsko, Byd. —Bydgoszcz, cheł. — Chełmno, Ch. — 
Kr. — Kraków, , Kryw. — Krywałd, Ł. — Łódź, 

Puławy, Sz. —szczecin, T. — Toruń Tom. — Toma- 
Zabrze, Zur. — Żurawica.

wy, to trzy najlepsze wyniki świato­
we w ogóle, przy czym wynik Sew­
riukowej jest lepszy od oficjalnego 
rekordu świata. 51,56 Czudiny w rzu­
cie oszczepem to 2 wynik światowy, a 
167 cm wzwyż (na mistrzostwach po­
prawiła ona ten rekord jeszcze o cen 
tymetr), to piąty rezultat świata w 
ogóle. Zybina ma w oszczepie trzeci 
wynik" światowy, Wasilewa w biegu 
na 1000 m najlepszy czas na świecie, 
a Szumska drugi w tym roku wynik 
światowy w dysku.

Cala tabela — jak widać — to czo_ 
lówka lekkiej atletyki światowej, nie 
dościgła zespołowo dla żadnej repre­
zentacji.

Trzeba zaznaczyć, że Związek Ra­
dziecki dysponuje też własną tabelą 
punktacyjną, opracowaną na podsta­
wie długoletnich doświadczeń w dzie 
dżinie sportu lekkoatletycznego i dzlę 
ki temu, może punktować takie kon­
kurencje dla kobiet jak rzut grana­
tem czy bieg na 1000 m.

* * *

Anglicy opracowali własną punkta­
cyjną tabelę lekkoatletyczną. Najwy 
żej oceniają w niej biegi, choć zasa­
dy progresji punktowej zbliżone są 
do zasad, na których oparta jest ta- 

^bela fińska. Ostatnio ogłosili oni we 
dług swej tabeli klasyfikację najlep­
szych wyników, osiągniętych na mi­
strzostwach Europy w Brukseli. Pięć 
pierwszych miejsc przypada w niej 
biegaczom. Dwa pierwsze należą do 
Zaiopka za wynik w biegu na 10.000 
m, otrzymał on 1292 pkt., a za wynik 
na 5000 m — 1200 pkt. Trzecim jest 
zwycięzca na 1500 m. Holender Slijk- 
hus — 1180 pkt., czwartym — Fran­
cuz El Mabrouk (II m. na 1500) — 
1165 pkt., piątym Anglik Nankeville 
(III m. na 1500) — 1160 pkt., a dopie­
ro na szóstym miejscu znajduje się 
pierwszy miotacz, Włoch Consolinl — 
1115 pkt. (A. G.) 

Walastewiczśwna 
jeszez® startuj® 
Stanisława Walasiewiczówna 

liczy obecnie 39 lat i, jak się 
okazuje, nie zrezygnowała je­
szcze z® startów lekkoatletycz 
nych. Ostatnio brała ona u_ 
dział w mistrzostwach kobie­
cych Ameryki, przegrywając 
z Jackson bieg na 200 m, Wa­
lasiewiczówna uzyskała czas 
25,2 s., Jackson miała równe 
25 s.

Do Walasiewiczówny należy 
wciąż rekord świata w biegu 
na 200 m, który wynosi 23,6 s. 
Jest to najstarszy rekord świa 
towy w lekkiej atletyce kobie­
cej, trwa bowiem od roku 1935. 
Jak dotąd, raz tylko zbliżyła 
się do niego Holenflerka Dian 
kers Koen, osiągając 23,8 s„ 
czego jednak nie uznano na­
wet za krajowy rekord holen­
derski wskutek silnego wia­
tru. jaki wiał podczas zawo= 
dów. (g)
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Kootrola działalności kol sportowych 

wstasofe na konieczność' wzmożenia pracy ideologiczneg i wychowawczej

Zapoczątkowana przez nas akcja kontroli działalności kół 
sportowych, wskazuje na istniejące typowe braki, które 
nie tylko, że hamują upo wszechnienie kultury fizycznej, 

ale nadto przyczyniają się do wypaczania drogi, która kroczą 
szerokie rzesze sportowców.

Przede wszystkim w działalno 
ści kół sportowych uderza nie­
dostateczne jeszcze szkolenie ide 
ologiczne członków, jak również 
nie wypełnianie przez koła spor­
towe powinności w dziedzinie wy 
chowawczej.

W poprzednim numerze poda­
liśmy relację o pracy kół sporto 
wy eh na terenie Krakowa. Jak 
wynika z oceny, dokonanej przez 
Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej, we wszystkich niemal 
kołach daje się zauważyć brak 
pracy ideologicznej, co w rezul­
tacie odbija się na- ogólnym po­
ziomie działalności kół sporto­
wych.

W CZYM TKWI PRZYCZYNA?
Brak szkolenia ideologicznego 

w głównej mierze jest źródłem 
powstawania gorszących zajść i 
awantur, wywoływanych przez 
ław. kibiców, a niejednokrotnie 
i przez samych zawodników.

Koła sportowe mają zrzeszać 
wszystkich pracujących w danym 
zakładzie przemysłowym, ucz­
niów, jeżeli chodzi o szkoły i 
wreszcie w LZS-ach — m;eszkań 
ców wsi. Są więc one podstawo­
wym ośrodkiem, w którym za­
początkowana winna być szeroka

W POLSKIM
ZAGADNIENIE KADR
ZW. STRZELECTWA SPORTOWEGO

Wytyczne IV i V Plenum naszej Partii dały konkretne wska­
zania również 1 kulturze- fizycznej, jak należy walczyć o nowe kas 
dry i wychować je. Przew. GKKF poseł Motyka postawił w swym 
ostatnim artykule na łamach „Sportu” sprawę kadr pod pręgierz 
publicznej dyskusji Podejmując apel redakcji — chciałbym zwró­
cić uwagę na niezrozumiałe wprost zaplanowanie szkolenia instru­
ktorów strzelectwa sportowego.

Przeglądając zestawienie planów 
regionalnych według rodzajów szko 
lenia, widzimy na trzynastym m ej 
bcu instruktorów strzelectwa w licz 
bie 6. Pomijając fakt umiejscowie­
nia strzelectwa sportowego po ko­
szykówce, siatkówce, boks e i piłce 
nożnej — ciekawą się wydaje l cz- 
ba 6 instruktorów, która jest wy» 
raźnym dowodem niedoceniania 
sprawy kadr strzeleckich.

Sport strzelecki, znajdujący się 
w I grupto sportów, zaleconych 
przez GKKF, będący sportem obro­
ny narodowej, gdyż przygotowuje 
naszą młodzież do służby wojsko­
wej, winien się znaleźć pod szcze­
gólną opieką. Młodzież ZMP-owska 
i SP-owska, zrzeszona w sekcjach 
strzeleckich, nabierze właściwego 
kierunku wówczas, ki edy działacze, 
opiekunowie, kierownicy i instru» 
którzy sportowi będą instruktorami 
strzeleckimi. Polski Związek Strze­
lectwa Sportowego winien dążyć 
poprzez komendę główną p o. 
Służba Polsce i zarząd główny 
ZMP do zrewidowania planów szko 
lenia kadry strzeleckiej.

Czy rzeczywiście na zaspokojenie 
potrzeb sekcji strzeleckich w huf­
cach SP, SKS-ach, klubach sporto­
wych wystarczy przeszkolenie w 
ciągu 1951 r. — 6 instruktorów spor 
tu strzeleckiego — sportu, który w 
ZSRR jest naprawdę masowym, cie 
szącym się wielką popularnością 
i opieką państwową — sportu, któ­
ry w okresie Wielkiej Narodowej 
Wojny dał w dziesiątki tysięcy idą­
ce szeregi strzelców wyborowych.

Sport strzelecki w Polsce Lu­
dowej powinien znaleźć właści­
we miejsce wśród 24 dyscyplin 
sportu. Dlaczego do tsj pory 
PZSS nie zajął się należycie spra 
wą umasowienia tej tak ważnej 
a z drugiej strony tak atrakcyj­
nej, zwłaszcza dla młodzieży, 
— gałęzi sportu?

W związku z organizowaniem 
przez PZSS imprez masowych i

Pierwsza na Slgsku

Iłowa sztefe йа nauczycieli sportu
Brak nauczycieli vr. i. w szkołach 

podstawowych jest przyczyną, że 
sprawa wychowania fizycznego wśród 
najmłodszych z naszej młodzieży nie 
jest jeszcze postawiona na właści­
wym poziomie.

Wybitną pomocą, która przyczmsl 
się do usunięcia tej bolączki jest 
tworzenie w całym kraju liceów pe­
dagogicznych wychowania fizycznego 
których absolwenci będą prowadzić 
w szkołach podstawowych zajęcia 
w. i. Dopływ nowych kadr nauczy­
cielskich zmieni wybitnie sytuację 
na tym odcinku.

Z dniem 1 września br. otwarta zo­
stała pierwsza tego rodzaju uczelnia. 
Na siedzibę jej obrano Cieszyn.

Szkoła ta przyspasabia nie tylko do 
zawodu nauczycielskiego ale szkolić 

akcja wychowawcza i szkolenia 
ideologicznego, jako niezbędny 
element naszej walki o wyplenię 
nie resztek nawyków burżuazyj- 
nego sportu, w której wyniku 
będzie mniej wypadków awan- 
turnictwa na naszych boiskach. 
Koła sportowe są rezerwuarem, 
z którego czerpać będą narybek 
kluby wyczynowe, dziś jeszcze 
w wielu wypadkach skupiające 
zawodników, nie rozumiejących 
czym się wyraża postawa dobre 
go sportowca.

Pracę ideologiczną i wychowaw 
czą trzeba zacząć od podstaw. 
I dlatego też nie wystarczy, aby 
poszczególne zrzeszenia sporto­
we zadowoliły się wysyłaniem w 
teren okólników, mówiących o po 
trzebie szkolenia. Na ogół tego ro 
dzaju okólniki otrzymały wszyst­
kie koła sportowe, ale przy oka­
zji wyszło tu na jaw, że kierow­
nictwa zrzeszeń często jeszcze 
spoza biurka starają się regulo­
wać tok pracy na odcinku sporto­
wym.

Wciąż jeszcze zbyt mało powią 
zam jesteśmy z terenem, co szcze 
golnie uwidacznia się w braku 
kontroli nad przebiegiem akcji 
szkoleniowej i wychowawczej w 
kołach sportowych. Faktycznie 
nie możemy pedać ani jednego

prób na SPO, daje się wyraźnie 
zauważyć brak odpowiedniej ilo­
ści kadr strzeleckich, które by 
przygotowały odpowiednio teren 
do zawodów.

Według obliczeń Pozn. OZSS, 
w październiku stanie do speł­
nienia warunków na SPO w 
strzelaniu 4 tysiące młodzieży i 
członków zw. zaw. Kadra instru­
ktorska, na barkach której spo­
czywa przygotowanie i przepro­
wadzenie próby, liczy w okręgu 
poznańskim 2 trenerów i instru­
ktorów. Czterech działaczy strze­
lectwa na obszar woj. poznań­
skiego oraz 6 nowych, przewi­
dzianych planem szkolenia 
GKKF w roku 1951, to stanow­
czo za mało, biorąc pod uwagę 
fakt przodownictwa tego woje­
wództwa w sporcie strzeleckim i 
umasowienia (założenie pierw­
szych w kraju sekcji strzelec­
kich przy LZS-ach).

Sądzić należy, że GKKF zdaje 
sofcie sprawę, że plan szkolenia 
kadr strzeleckich wymaga po­
prawek. Takie zaplanowanie wy 
nikło, niestety, z faktu dużej 
bierności działaczy PZSS w po­

szczególnych okręgach, którzy 
w okresie, gdy projekt planu o- 
pracowywany był przez WKKF, 
nie raczyli w wielu wypadkach 
zjawić się przy stole obrad.

Nie należy dziwić się temu 
zbytnio. Biora.c pod pryzmat war 
toścj politycznej i moralności za­
wodniczej obecne kadry zawodni 
fców i instruktorów PZSS, re­
krutujące się w 90 proc, z przed- 

■ wojennych zawodników oraz 
atmosferę, panującą wśród ka­
dry w związku z projektowanym 
wyjazdem na zawody do Buł­
garii i Rumunii — łatwo zrozu­
mieć egoistyczne podejście do 
planu szkolenia kadr instruktor­
skich i niedopuszczanie do swe­
go grona młodego narybku strze

będzie również przyszłych organiza­
torów SKS-ów. w tym celu na tere­
nie szkoły zawiązany zostanie wzoro­
wy SKS Koło to utrzymywać hg- 
dzie ponadto ścisły kontakt z okolicz 
Dymi LZS-ami i przyczyni się do 
aktywizacji sportu wiejskiego. W cza 
sie wakacji szkolnych (letnich 1 zi­
mowych) młodzież przejdzie dodat­
kowe kursy sportowe.

Uczniowie liceum cieszyńskiego ko 
rzystają z internatu, otrzymują sty­
pendia. Szkoła otrzymała już odpo­
wiedni teren pod budowę własnego 
boiska, które posiadać będzie bieżnię 
(4 tory), place do siatkówki- koszy­
kówki oraz halę sportową.

W najbliższym czasie przewiduje 
się otwarcie podobnej szkoły w Czę­
stochowie. (k) 

niemal przykładu, który by mówił 
o tym, źe jakieś zrzeszenie spor­
towe przeprowadziło kontrolę w 
kołach sportowych i skutecznie 
starało się usunąć stwierdzone 
braki. Obowiązek kontroli szkole 
nia ideologicznego i pracy wycho 
wawczej spoczywa przede wszyst 
kim na radach okręgowych zrze­
szeń sportowych i radach kul­
tury fizycznej i sportu przy 
ORZZ-ach. Tylko bowiem syste­
matyczna i sumienna kontrola 
może przynieść odpowiednie re­
zultaty j doprowadzić do zacho­
wania prawdziwie sportowej at­
mosfery na boiskach. Nie ulega 
kwestii, że podobna praca winna 
być prowadzona i na terenie klu­
bów wyczynowych.

OD TEORII DO... PRAKTYKI
Jak to zadanie należy praktycz 

nie realizować w terenie? Wy­
daje nam się, że słusznym będzie 
zorganizowanie przy każdym ko­
le sportowym sekcji referentów, 
którzy mają się zająć szkoleniem 
ideologicznym. Kierownictwo da­
nego koła, musi nawiązać współ­
pracę z radą zakładową, jak rów 
nież zwrócić się o pomoc do za­
kładowej organizacji partyjnej, 
która dysponuje grupami prele­
gentów. Trzeba nadto pomyśleć o 
ułożeniu programu aktualnych po 
gadanek i wykorzystać do tego 
istniejące świetlice, jako teren, 
gdzie licznie zbierają się członko 
wie kół sportowych i klubów wy 
czynowych.

Ieckiego, rekrutującego się z ak­
tywu ZMP i SP.

Polska Ludowa stworzyła dla 
rozwoju sportu strzeleckiego no­
we, nigdy przedtem nieosiągalne 
warunki: 1) upowszechnienia, 2) 
podniesienia poziomu ideowego i 
wychowawczego. Decydującym 
warunkiem wykonania zaplano­
wanych prac, jest nadanie spor­
towi strzeleckiemu właściwego 
oblicza ideowego. Zadanie to spo 
czywa na barkach przodującej 
organizacji młodzieżowej ZMP 
oraz szerokich mas działaczy, or­
ganizatorów i aktywistów ruchu 
strzeleckiego.

Drugim poważnym zadaniem — 
to zwiększenie czujności na od­
cinku kadr sportu strzeleckiego, 
wyeliminowanie wrogów i szkód 
ników, którzy — spychani w 
walce klasowej na coraz węższe

torwera Śhsta zirtywia d® BB

Ale sama tylko akcja szkolenia 
ideologicznego nie rozwiązuje 
jeszcze zagadnienia. Trzeba prze­
ciwko awanturnikom i chuliga­
nom, którzy teren sportowy wy­
korzystują do wyładowywania 
swych temperamentów — zorga­
nizować zdrową opinię szerokie­
go ogółu członków kół sporto­
wych i klubów wyczynowych.

Załogi robotnicze podjęły po­
dobną akcję przeciwko bumelan­
tom i notorycznym nierobom. W 
kopalniach, hutach, fabrykach 
widzimy nieraz tablice, na któ­
rych przedstawieni są w karyka­
turze i satyrze ci wszyscy, którzy 
wyłamują sie z solidarnego wy­
siłku całej załogi. Bumelanci tak 
traktowani odczuwają wyraźnie, 
że załoga nie chce ich mieć w 
swym gronie, że ich postępowa­
nie przynosi wstyd ogółowi ro­
botników. Takie traktowanie po­
woduje, że wielu z nich zmienia 
swe nastawienie do pracy, i sta­
je się znowu dobrymi robotnika­
mi.

Tę metodę, dającą pozytywne 
rezultaty w zakładach pracy, na 
leżałoby naszym zdaniem prze­
nieść na tereny sportowe. Niech 
awanturnik zakłócający przebieg 
imprezy, a także przekraczający 
przepisy zawodnik znajdzie swą 
sylwetkę na tablicj’ umieszczonej 
na stadionie, gdzie będzie przed­
stawiony w karykaturze, gdzie 
jego postępek będzie właściwie 
oceniony jako niegodny dobrego 
sportowca. Niech awanturnika, 

pozycje — chcieliby uwić sobie 
gniazdo wygodne w strzelectwie 
sportowym, aby w ten sposób 
oddziaływać na masy młodzieży.

Obok tego winien ZG PZSS 
otoczyć większą niż dotychczas 
opieką ideologiczną tych do­
świadczonych działaczy i facho­
wców, którzy wraz z nami bu­
dują masowy sport dla ludzi 
pracy, którzy wysuwają coraz 
śmielej nowe, młode ideowe ka­
dry Kurtyk, Sadurskich, Grzyb­
ków, kadry ZMP-owskie, któ­
rym należy stworzyć odpowied­
nie warunki do pracy.
Młodzież ZMP-owska i SP-owska 
winna być bazą masowego wy­
chowania fizycznego, źródłem, 
z którego PZSS powinien czer­
pać zastępy przodowników, in­
struktorów i trenerów.

Władysław Hubicki 
trener PZSS

scy z pomyślnym rezultatem 
kończą próbę.

Przykład szermierzy, którzy 
z inicjatywy zarządu okręgu 
przystąpili do zdobywania norm 
SPO, powinien pobudzająco dzia 
lać na inne związki. Nie należy

Sportowcy LZS Medyka miej uh
współzawodnictwo

W oddalonej kilka km na wschód 
od Przemyśla nadgranicznej wiosce 
Medyce, bąda.cej ongiś posiadłością 
magnata Pawlikowskiego, rozpoczął 
swą działalność w pierwszych dniach 
czerwca ub. roku ludowy zespół 
sportowy. Nieliczne grono działaczy, 
a to: Harapiftski, Anna Górniak, Co- 
chty, Parkaslewicz, Jakubowski i K. 
Buk rozpoczęło prace dosłownie z 
niczego. ,

Pierwszym sukcesem organizacyj­
nym zespołu było uzyskanie z zarzą­
du gminnego zezwolenia na prowi­
zoryczne wytyczenie boiska piłkars­
kiego na pastwisku gminnym, odle­
głym 2 km od wsi. Niezwłocznie 
przystąpiono do niwelowania nawierz 
chni i oznaczenia wymiarów. Wkró 
tce LZS otrzymał do dyspozycji salę 
w domu ludowym z przeznaczeniem

Dwie Gwardie w finale 
„Pucharu Polski” 

w Krakowie
KRAKÓW. Rozegrane ostatnio 

w Krakowie dwa półfinały o „Pu­
char Polski“ na szczeblu wojewódz­
kim przyniosły piękny sukces druży­
nom krakowskiej Gwardii. Na bo­
isku Ogniwa Gwardia IV pokonała 
Ogniwo lV. 4:3 (0:1) zdobywając bram 
ki przez Jasikowskiego (2), Slizow- 
skiego, Gama ja, a na boisku Gwardii 
Gwardia Kraków koło nr 7 zwycię­
żyła ZKS Budowlanych Kraków 7:1 
(3:0). Bramki zdobyli Szymborski (śr. 
napastnik) 2, Gracz 1 Mordarskl po 1, 
jedna samobójcza. Dla Budowlanych 
— Wawrzusiak, 

czy nie stosującego się do prze­
pisów zawodnika widzą szerokie 
rzesze sportowców, aby zrozu­
mieli oni, że sprawę podniesie­
nia poziomu sportu traktujemy 
jako jeden z zasadniczych próbie 
mów. Nie ulega kwestii, że je­
dnocześnie wywołujących zajścia 
na boiskach trzeba traktować 
jako zwykłych awanturników i 
przekazywać ich organom MO.

Obok tego konieczne jest jed­
nak prowadzenie systematycz­
nej działalności wychowawczej, 
w której metoda wspomniana wy 
żej powinna naszym zdaniem zna 
leźć zastosowanie.

SŁUSZNA INICJATYWA
Sprawą zwalczania awanturnic 

twa na boiskach i stadionach po­
winny się zająć szerokie masy 
aktywu sportowego. Tym zagad­
nieniem również zająć się winien

Źle pracuje kol® ZS ,9Spójiłiase 
przy PSS w Opolu

OPOLE. W marcu br. , z inicjaty­
wy związku zawodowego Pracowni 
ków Spółdzielczych przy PSS w Opo 
lu utworzono koło sportowe Spój­
nia. Chętnych do uprawiania spor­
tu wśród członków związku było 
niewielu, powstało więc kilka sek­
cji. Z biegiem czasu do koła przy­
staniu członkowie pokrewnych związ 
ków: ZW. Zaw. Prac. Handlu 1 Zw. 
Zaw. Prac Przem. Spożywczego i o- 
becnie koło Spójnia skupia 735 człon 
ków, w tym ponad 100 kobiet, zgru­
powanych w 9 sekcjach.

Największa ruchliwość wykazuje 
sekcja sportów wodnych, skupiają­
ca pływalców, wioślarzy i kajakarzy 
Drużyna piłki wodnej kilkakrotnie 
pokor.aia miejscowych Budowlanych 
a wioślarze walczą nie bez powodze 
nia z opolskim Kolejarzem.

Pływacy biorą udział we wszyst­
kich zawodach w Opolu m. in. w 
spotkaniu z Budowlanymi zajęli 8 
pierwszych miejsc, a w zawodach 
zorganizowanych przez MKKF w O- 
polu zdobyli we wszystkich konku­
rencjach pierwsze miejsca.

Sekcja piłki nożnej liczy około 40 
członków j niebawem zgłosi druży­
nę seniorów i juniorów do rozgry­
wek mistrzowskich. Pozostałe sekcje 
wykazują także znaczną żywotność.

Są to niewątpliwie duże osiągnię­
cia, są jednak i niedomagania wy­
pływające z niewłaściwej pracy ko­
ła.

Zarząd wybrany w marcu br, mu- 
siał być drogą kooptacji kilkakrot­
nie uzupełniany ponieważ niektórzy 
członkowie albo nie wykazywali żad

650 nowych 
organizatorów SPO 

na Śląsku
Katowice, w chwili obecnej na te­

renie całego Śląska przeprowadzane 
są kursy na organizatorów SFO i 
BSPO dla nauczycielstwa szkół pod­
stawowych. Do 20 października br. 
przeszkolonych zostanie ogółem 650 
osób.

tylko ich wzorem od razu, w jed 
nym dniu, przeprowadzać kilku 
prób. Wprawdzie szermierze wy­
kazali staranne przygotowanie, 
ieez nie może stać się regułą or­
ganizowanie w jednym dniu kil­
ku prób do odznaki SPO. (wg)

na świetlicę, wymagającą gruntowne 
go remontu. Po kilku tygodniach w 
sali urządzono świetlicę. Sekcja- arty 
styczna zorganizowała tu kilka im­
prez, j których dochód przeznaczono 
na zaopatrzenie sekcji sportowych w 
najniezbędniejszy sprzęt, zwłaszcza 
dla drużyny piłkarskiej, która w mię 
dzyczasie zgłoszona została do 
podokr. w Przemyślu do mistrzostw 
kl. C.

Sprawa nabycia odpowiedniej ilości 
sprzętu poszła kierownictwu zespołu 
znacznie łatwiej niż się początkowo 
spodziewano. Zarząd Okr. PGR przy­
dzielił znaczną dotację, i roztacza 
nad zespołem opiekę. W czerwcu 
bież, roku również przemyski Związ­
kowiec ofiarował sportowcom Medy­
ki znaczną ilość sprzętu.

LZS rozwija życie kulturalno - o- 
światowe, którym kierują sprawnie 
ZMP-owcy. Na jednym z takich ze­
brań sportowcy zespołu postanowili 
wezwać LZS-y z woj. rzeszowskiego 
do współzawodnictwa w akcji wycho 
wanta ideologicznego i podniesienia 
dyscypliny sportowej.

Współzawodnictwo objęło następu, 
jące odcinki życia sportowego:

Podniesienie uświadomienia po­
litycznego w szeregach sportow­
ców wiejskich;

ulepszenie stylu i metody pracy; 
zwiększenie dyscypliny w ka­

drach sportowców wiejskich; *

KATOWICE. Rojno jest w 
szatni boiska katowickiej Stali. 
Piłkarze rozbierają Się przed tre 
ningiem. Nie ma miejsca dla szer 
mierzy. Muszą oni z konieczności 
przywdziewać stroje sportowe 
na murawie.

Sobik i Rydz przyszli pierwsi. 
Zachęcają nowoprzybywających 
do przyśpieszenia przygotowań. 
Wkrótce zebrało się ponad 30 
członków Stali i Górnika, by zdo 
bywać normy do SPO. Niektórzy 
mają jeszcze zaległości, nie brali 
udziału w trójboju.

Rydz kończy 100 m. w* 1 13,8, 
lecz w skoku w dal nie od razu 
przekracza minimum. Za pierw­
szym razem brak mu 12 cm, dru­
gi skok jest przekroczony, dopie 
ro w trzeciej próbie mija wyzna­
czoną granicę (4,40 m) o kilka­
naście centymetrów. Podobnie 
wiedzie się juniorce Kani. Pierw 
szy skok minimalnie spalony, 
przy drugim zabrakło zaledwie
1 cm. Trzeci jest dobry. Floreci- 
stka Stali ląduje pewnie i notu­
jemy 3,60 m.

Bieg na 1000 m. prowadzi od 
startu do mety Sobik. Wszyscy 
uzyskują czasy, wymagane sto­
sownie do granicy wiekowej.

Młodzi biegną 500 m. Syn tre­
nera Czypionki odsądzą się od 
kolegów, wygrywając tak pewnie 
jak Sobik wśród starszych. Naj­
sprawniej na tej samej odległoś­
ci dla kobieet porusza się na 
bieżni Kania. Skupieniówna jest 
dopiero ósma, jednak jej czas 
wystarcza do osiągnięcia mini­
mum.

Po ukończeniu biegów kolej na 
marszobiegi. Kobiety 5 km, junio 
rzy (po 18 ,roku życia) 8 km, a 
seniorzy 10 km. Tworzą się grup 
ki na żużlowej nawierzchni. Jed­
ni maszerują sprężystym krokiem 
Inni od czasu do czasu włączają 
lekki truchcik.’ Kolejno uczestni 
cy meldują się na mecie ’i wszy-

rozbudowanie jak największej 
ilości dziedzin sportu;

zorganizowanie drużyn kobie­
cych i ich wyszkolenie po Unii 
ideologicznej 1 sportowej. *

ZMP, który jest odpowiedzialnym 
w znacznym stopniu za szkolenie 
ideologiczne na odcinku wycho­
wania fizycznego i sportu. Dobrze 
się też stało, że ostatnio pismo 
Związku Młodzieży Polskiej 
„Sztandar Młodych“ zainicjowało 
akcję, mającą na celu naradzenie 
się nad sposobami zlikwidowania 
awanturnictwa w sporcie. Pismo 
zwróciło się do swych czytelni­
ków, młodzieży, czynnych zawód 
ników i działaczy sportowych, aby 
wypowiedzieli się na ten temat, 
podając konkretne wnioski. Słusz 
ne jest również, że prowadząc te 
go rodzaju akcję, będą jednocze­
śnie uwypuklane osiągnięcia tych 
wszystkich zawodników i człon­
ków kół sportowych, których po­
stępowanie wykazuje cechy praw 
dziwego sportowca. e

TADEUSZ HORSKI

nej działalności, albo zrezygnowali 
z pracy.

Podobnie jak skład zarządu zmie­
niały się często kierownictwa sekcji, 
co nie było korzystne dla pracy ko­
ła. W sprawy te wijiien wniknąć Za 
rząd Zw. Zaw. przy PSS i delego­
wać do pracy organizacyjno-sporto- 
wej młodych j karnych ludzi, prze­
de wszystkim z szeregów ZMP.

Dalszym niedociągnięciem jest znl 
komy udział członków koła w zdoby 
waniu odznaki SPO, oraz brak pra­
cy ideologicznej.

Problemem, wymagającym natych 
miastowego rozwiązania jest sprawa 
boiska. Istniejące na terenie Opola 
obiekty sportowe należą do innych 
klubów związkowych. Piłkarze, lek­
koatleci. czy tenisiści koła muszą 
prosić te kluby o pozwolenie na 
przeprowadzenie treningów.

Koło wałczy także z dużymi trud­
nościami finansowymi. Dotacji z o- 
kręgowego zarządu Spójni nie otrzy 
mu je, a wpływy ze składek wyno­
szące 20 tys zł. miesięcznie są nie­
wystarczające na zakup sprzętu dla 
wszystkich sekcji.

Otwiera© 
świetlice

Kończy się sezon sportów let= 
nich. Sportowcy opuszczą wkrót 
ce bo ska i bieżnie, przenosząc 
się na sale i hale, gdzie będą 
przyspasabiać się do naziięptiego 
sezonu. Zaprawa 1 ćwjcsenla a'e 
zajmą im jednak całego wolne­
go czasu.

Czas pomyśleć w':ęc o zorga­
nizowaniu życia świetlicowego, 
czas pomyśleć o samych świetli­
cach.

Odwiedziliśmy kilka klubót’ 
śląskich, pytaliśmy o świetlice. 
W większości wypadków, człon­
kowie zarządów odpowiadali 
wstydliwie, że właściwie świe­
tlicy jeszcze nie ma, ale jest za» 
planowana, że nie ma odpowie­
dniego lokalu. Słyszeliśmy wy­
mówki, z których żadna nie u- 
sprawiedliwiała jednak istnieją­
cego stanu.

W Katowicach istnieje wlelo- 
sekcyjny klub Stal, ale Stal po= 
siadająca cały zastęp świetnych 
wyczynowców, liczne młode ka­
dry nie ma świetlicy. Na kor­
tach tenisowych w domku klu­
bowym od czasu do czasu zbie­
rają się juniorzy, ale tylko w 
zimie. Pograją w szachy, posłu­
chają pogadanki j na tym koń» 
czy się ich więź ze świetlicą. 
Piłkarze tego samego klubu wol 
ne chwile po treningu, czy 
przed meczem spędzają na ław­
kach pod trybunami, boiska 
przy ulicy Kościuszki. Hokeiści 
wraz z zamknięciem lodowiska 
zapominają o życiu klubowym, 
o kolektywie sportowym do któ 
rego należą.

W Stali większość sportowców 
nie zna się nawzajem. W klu- 

fbie nie ma koleżeńskiego współ 
życia, bo nie ma dużej miłej 
świetlicy, w której Jędrzejow­
ska spotkałaby się ze Skarzyń» 
skim, Szombarą, Szołtyskiem, 
Sojką. W której junior piłkarz 
mógłby podyskutować ze star­
szym doświadczonym kolegą.

Stal wzięliśmy tylko jako 
przykład. Takich Stali jest wię­
cej. W jednym z klubów zasta­
liśmy w pseudoświetlicy piłka­
rzy grających w „tys ya”, w 
innej były szachy, był stół ping­
pongowy, były książki, ale n;e 
było nikogo, ani z zawodników, 
ani działaczy i zwolenników 
klubu.

Taki stan rzeczy musi ulec 
zmianie. Świetlica w życiu kj_ 
bu jest tak samo ważna j i tr . 
ning na boisku, jak mecz, jak 
szkolenie kadr.

I Świetlica wy^owuje sportow I 
ca na świadomego obywatel.
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Anioła najlepszym strzelcem

prodaakeyjoa
Niedzielne obrady przewodniczących okręgów, pod wodzą pre­

zesa PZPN, inżyniera PRZEWORSKIEGO, miały wartość narady 
produkcyjnej o wygranie decydującej dla piłkarstwa bitwy — 
o szkolenie. Na sali obrad motyw ten przewijał się akcentowany 
wyraźnie przez wszystkich. Plany PZPN, oparte o trenerów wę­
gierskich, doszkolenie własnej kadry trenerskiej, nowe kursy in­
struktorskie wydają się realne i rzeczowe, ale najwięcej zadowo­
lenia wśród zebranych wywołała zapowiedź podniesienia pracy 
wyszkoleniowej w okręgach, czego widomym znakiem będzie po­
wołanie najlepszych krajowych nauczycieli piłkarstwa na etaty 
trenerów okręgowych. Nawet Białystok czy Olsztyn zyskają na­
reszcie trenerów z prawdziwego zdarzenia.

Miń’one obrady warszawskie za­
jęły również wyraźne stanow sko w 
sprawie zarobków trenerów, wyna­
gradzanych zbyt często ponad ich 
wkład pracy i umiejętności. Zwiąs 
zek trenerów i umowa zbiorowa za 
pobiegną skuteczńe „inicjatywie 
prywatnej” angażowania trenerów.

Gorzkie słowa 
pod adresem 
zawodników

W dyskusji nad przyczynami sła­
bości piłkarstwa wiele gorzkich 
słów prawdy padło pod adresem 
zawodników. Nic nowego — od 
dawna znana niechęć do systema­
tycznego treningu, niesportowy tryb 
życia, brak ambicji podniesienia 
swoich umiejętności.

Omawiając konieczność podnie­
sienia dyscypliny treningów, zebra­
ni postanowili, że zwolnienia na 
treningi z zakładów pracy będą 
udzielane, po uprzednim zapewnie­
niu, że zwolniony zawodnik rzeczys 
wiście uda s':ę na boisko, a nie w 
dowolnie obranym kierunku miasta. 
Środkiem zaradczym mają być ... 
przepustki, które podpisywane bę­
dą przez kierowników lub trene­
rów, stwierdzających odbycie 
tym czasie treningu.

Prawda, że trochę wstyd.
O jednego więcej 

na boiskach
W niedzielnych spotkaniach pił­

karskich o mistrzostwo będziemy 
już świadkami wprowadzenia rezer 
wowego zawodnika. Nie chcemy 
obecnie powtarzać słusznych argu­
mentów, przemawiających za wpro

w

wadzeniem tej zmiany, ani też wda 
wać się w analizę ewentualnych 
„gierek” taktycznych kierown ków 
drużyn i trenerów, jakie powśtają 
z chwilą możliwości zmieniania 
składu w czasie spotkania, — uwa­
gę swoją kierujemy pod adresem 
zawodń ków.

W n edz elę za bramką oczekiwać 
będzie rezerwowy : zawodnik na 
okazję gry i to obowiązuje jego 
wiasnych kolegów do wydania z 
s.ebie pełnej ambicji i wszystkich 
umiejętności. Niech „primadonny” 
piłkarskie, gracze pozbaw en! kon­
dycji przeżyciami ostatnich dni czy 
wieczorów, nie uważają przywileju 
rozpoczęcia gry za stałą ,,posadę” 
do końca spotkania. Kierown k czy 
trener może dać pole do popisu 
młodszemu, czy ambitniejszemu za’ 
wodnikowi, wycofując wyraźnie 
słabego w tym spotkań u. W ęcej 
serca do gry j więcej dobrych chę­
ci oczekujemy na bo-skach piłkara 
sk ch — tak samo, jak mamy pra­
wo oczekiwać szybkiego wycofania 
z gry zawodników, którym odna­
wiają się stare kontuzje, a poczu- 
c e odpowiedzialności nie pozwala­
ło dotychczas na pozostaw enie dru­
żyny grającej w dziesięciu.

Najcenniejsza bramka
sezonu

wchodzi 
idhia. boisko

W ostatnim numerze poda­
liśmy wiadomość o dopuszcze­
niu do gry trzynastego zawo­
dnika w spotkaniach mistrzów 
skich piłki nożnej. Obecnie po 
dajemy pełny tekst oficjalnego 
zarządzenia PZPN, które uka­
zało się w komunikacie PZPN 
nr 36/50 z dnia 27 września br.

„Zarząd PZPN wprowadza z 
dniem 1 października 1950 r. 
następujące uzupełnienie za­
rządzeń PZPN odnośnie ilości 
zawodników, biorących udział 
w zawodach o mistrzostwo (za­
rządzenie PZPN do przepisów 
gry w p. n. § 3. strona 9):

1. Na zawodach o mistrzo­
stwo wszystkich klas wprowa­
dza się jednego zawodnika re­
zerwowego (oprócz bramkarza 
rezerwowego), oznaczonego nr 
13.

2. Zawodnik rezerwowy mu­
si być przed zawodami wpisa­
ny do „sprawozdania z zawo­
dów11 z zachowaniem obowią­
zujących przepisów dla reszty 
zawodników.

3. Zawodnik rezerwowy mo­
że w każdej chwili wziąć u- 
dział w grze w miejsce dowol­
nego zawodnika swojej dru­
żyny, który opuścił boisko. Za­
miana ta może nastąpić w cza 
sio przerwy w grze, po uprze­
dnim zawiadomieniu sędziego 
spotkania przez kapitana dru­
żyny.

4. Zawodnik rezerwowy ma 
prawo zastąpić w grze innego 
zawodnika tylko jeden raz. 
Dalsze zmiany nie mogą być 
przeprowadzane.

5. Zawodnik, który został w 
grze zamieniony przez, rezer­
wowego zawodnika, traci pra- j 
wo do dalszego udziału w grze. !

6. Zawodnika usuniętego -
przez sędziego zawodów z boi- 1 
ska nie może zastąpić »we- | 
dnik rezerwowy. ■

7. zawodach o mistrzo- j 
stw> juniorów wprowadzą się | 
dwóch zawodników rezerwo- !

I wy oh przy zachowaniu wyżej ; 
I potlo.n-- ’’ Przepisów.

PZPN wydał zarządzenie, zabraa 
niające zawodnikom okazywania 
nadmiernej radości, przez wzajem­
ne wymienianie pocałunków po 
strzelonej bramce, ale nawet auto­
rzy tego przepisu na pewno przy­
mknęliby oczy, będąc świadkami 
sceny w ubiegłą niedzielę na boi­
sku w Sosnowcu. Miejscowa Stal 
stłoczyła drużynę Kolejarza toruń­
skiego na pole karne. Mecz trzeba 
było wygrać, bo nawet remis zmniej 
szał wybitnie szanse awansu do 
I klasy, o co od wielu lat walczyła

drużyna robotniczego Zagłębia. MG 
nuty upływały jednak za minutami, 
a cyfrowego wyniku przewagi — 
chociaż jednej zdobytej bramki — 
nie było. Wskazówka zegara zbli­
żyła się do 90 m nuty, zawodnicy 
i widzowie zwątpili już w zwycię­
stwo — jeszcze tylko pozostały se­
kundy do gwizdka końcowego. 
Właśnie wtedy, w tych ostatnich 
sekundach, trud całego sezonu i 
tego spotkania został wynagrodzo­
ny: Macuga zdobył zwycięską bram 
kę. Najcenńejszą bramkę sezonu 
z tysięcy rozegranych spotkań mis 
strzowskich. Chłopcy ze „Stali” 
ucałujcie Macugę!

Obóz straconych nadziei
Skoszarowane obozy treningowe, 

zbyt często uważane są'za najleg,- 
sze przygotowanie drużyn do czeka­
jących je ważnych lub decydują­
cych spotkań. Nie zawsze jednak 
przynoszą spodziewane wyniki. 
Wtłoczenie zawodników w tryb ży­
cia odmienny od ich codziennego, 
może spowodować obniżenie, a nie 
podniesienie formy, zwłaszcza w 
pierwszym okresie pobytu na obos 
zie treningowym. Przekonali się o 
tym piłkarze Wlókn arza Bzury.

Kiedy przed drużyną Chodakow­
ską wyłoniły się szanse zdobycia 
pierwszego miejsca, a więc awan­
su do ekstraklasy, zapobiegliwe kie 
rownietwo zapewniło zawodńkom 
urlopy i zorganizowało obóz trenin­

gowy o wymarzonych warunkach. 
Cisza-wiejska, trening i spokój. Roz 
czarowanie nastąpiło szybko.. Cię­
żar odpowiedzialności odebrał do­
piero teraz zawodnikom spokój, za 
wiodły nerwy w spotkaniu z brat= 
nim Włókniarzem-Widzewem. Pięć 
bramek straconych przez piłkarzy 
Bzury odebrało nadzieje awansu i 
poderwało niesłuszną wiarę w obo­
zy treningowe.

Pazurki poznańskiego 
Związkowca

Drużyna Włókniarza łódzkiego, 
wybierając się do Poznania, wyda­
wała się pewna zdobycia obu punk­
tów. Stało się jednak inaczej. Ob­
serwatorzy spotkania ze Związkow­
cem-Wartą zgodnie stwierdzają, że 
łodzianie gralj dobrze i ambitnie. 
Przyczyny niespodzianki szukać na­
leży w doskonałej formie miejsco­
wych. Pazurki drużyny poznań­
skiej stają s ę ostre, niech nikt nie 
uważa spotkania z nią za formal-

ność. Drużyna po okresie słabej 
formy wykazuje ciągłą poprawę. 
Gdyby to nastąpiło wcześniej, za= 
gadka spadku z I klasy byłaby jesz 
cze bardziej zagmatwaną. Były 
mistrz Polski nie kapituluje, — 
walczy do ostatniej chwili, jak 
przystało na zespół o takich tradys 
cjach.

Skromna porcja 
niedzielnych spotkań

Unia-Ruch przyjmuje u siebie 
Związkowca poznańskiego i z ukła­
du tabeli wyciaje się być wszystko 
jasne — gdyby nie brać pod uwagę 
wyżej podanych możl'wości niespo­
dzianki. Tak czy inaczej, Unia- 
Ruch będzie egzaminatorem, czy 
forma poznańskiej drużyny przys 
brała stałe cechy poprawy, czy też 
zwycięstwo nad ŁKS-Włókńarzem 
było tylko wyn'kiem chwilowego 
wzlotu.

Pełną wagę, decydującą niemal o 
spadku, będzie miało spotkanie łódź 
kie. ŁKS-Włókń’arz i Budowlani 
Chorzów znajdują się na tak nie­

bezpiecznych pozycjach, że strata 
pkt. w niedzielę może przesądzić 

o spadku. Publiczność i ,własny te­
ren dają w’ększe szanse miejsco’ 
wym, ale pod jednym tylko warun­
kiem, że atak z Baranem na czele 
potraf sforsować defensywę Śląza­
ków pod wodzą Wieczorka, co nie 
będzie łatwym zadaniem.

Ostatnia para niedzielnych prze­
ciwników to Kolejarz warszawski 
i Związkowiec krakowski. Słabsza 
forma ataku krakowskiego przy do­
brej jednocześnie grze obrony Po­
lonii, może wyrównać szanse.

Dotychczas rozegrano w ekstrakla­
sie 107 spotkań. Gospodarze wygrali 
60 razy, goście — 29, a w 18 wypad­
kach uzyskano wyniki remisowe. 
Ogółem strzelono 368 bramek; gospo­
darze — 223, dru­
żyny przyjezdne
— 145.

Obecnie prowa­
dzenie na liście 
najlepszych strzel 
ców objął Anioła 
z poznańskiego 
Kolejarza, zdoby 
wca 17 bramek. 
Dalsze miejsce 
zajmują: Krasów 
ka (Górnik By­
tom) i Baran 

(Włókniarz ŁKS) 
przed Cieślikiem (Unia Ruch), Kohu­
tem (Gwardia) i Bożkiem (Związko­
wiec Kraków), którzy strzelili po 13 
bramek. Franke (Górnik Radlin) i’ 
Gracz (Gwardia) zdobyli po 11 bra­
mek, Nowak (Związkowiec Kraków) 
10 i Sąsiadek CWKS Warszawa)

GÓRNIK RADLIN: Franke 11. Szle-
o, ------ ~-xu. i

glorz, Bober, Janik i Obruśnik po 
1 oraz dwie samobójcze.

Ma tydzień
przed rozstrzygnięciem

Walka o prymat w obydwu 
grupach II ligi jest ciągle nie­
rozstrzygnięta. Jeszcze nadal 
pięć klubów pretenduje do dwóch 
miejsc w ekstraklasie. Rozstrzy­
gnięcie padnie prawdopodobnie 
dopiero na samej mecie.

Trzy mecze niedzielne powin­
ny zadecydować o tym, kto o- 
statecznie uplasuje się na czele, 
tabeli. W grupie wschodniej spot 
kają się dwaj najpoważniejsi 
kandydaci: Ogniwo Bytom z 
Ogniwem Tarnów. Spotkanie to 
odbędzie się w Bytomiu. Jeśli 
wygrają bytomiacy. to zdystan­
sują dotychczasowego leadera i 
obejmą prowadzenie w tabeli.

W grupie zachodniej obydwaj 
pretendenci do I ligi mają mecze 
wyjazdowe. Stal Sosnowiec gra 
w Bydgoszczy z Kolejarzem, a 
Gwardia Szczecin ze Związkow­
cem Radom.

Obydwie wyprawy nie należą 
do najłatwiejszych. Drużyna byd 
goska jest w stame pokrzyżować 
Szyki sosnowiczan, a Związko­
wiec Radom, zagrożony spad­
kiem, będzie chciał za wszelką 
cenę zdobyć na własnym boisku

dwa punkty, które zagwarantu­
ją mu pozostanie w II lidze. W 
wypadku porażek, lub zwycięstw 
Stali i Gwardii, o zajęciu pierw­
szego miejsca zadecyduje w gru­
pie zachodniej ostatnia niedziela.

W pozostałych spotkaniach — 
zmierzą się:

W GRUPIE WSCHODNIEJ — 
Włókniarz Częstochowa — Kole­
jarz Przemyśl, Związkowiec Prze 
myśl — Związkowiec Chełmek. 
Stal Katowice — Skra Często­
chowa.

W GRUPIE ZACHODNIEJ — 
Kolejarz Toruń — Włókniarz 
Chodaków, Budowlani Świdnica 
— Budowlani Gdańsk, Kolejarz 
Ostrów — Włókniarz Łódź.

16 bramek,

GÓRNIK BYTOM: Krasówka 16, Pa­
jąk 5, Czepionka 3 Krawczyk 2, Je 
rominek i Sobek po 1 oraz jedna 
samobójcza.

KOLEJARZ WARSZAWA: Wesołow. 
ski 7, Łącz 6, Popiołek i Szularz po 
5, Jaźnicki 2, Wołosz, Łabęda, Prze 
piórka i Gierwatowski po 1.

OGNIWO KRAKÓW: Bobula 6, Ku­
czyński 5, Rajtar 4, parpan 3, Po­
świat, R&żanl<owski I po 2 oraz Ra 
doń 1.

STRZELCY w KLUBACH

9.

13,GWARDIA KRAKÓW: Kohut 
Gracz 11, Mordarski 8, Jackowski 6, 
Mamoń 3, Szczurek, Cisowski i Ku­
pa po 1 oraz .dwie samobójcze.

UNIa RUCH: Cieślik 13, Brajtcr 7, 
Kubicki 4 Tim Przecherka i Susz- 
czyk po 3, Rurański 2 ora2 dwie 
samobójcze.

e
KOLEJARZ POZNAN: Anioła 17, Go 

golewski 6, Kołtuniak 5, Czapczyk i 
Białas po 4, Słoma 3, Sobkowiak, 
Tarka, Wojciechowski po 1 oraz 
jedna samobójcza.

ZWIĄZKOWIEC KRAKÓW: Bożek 13 
Nowak 10, Parpan II«5, Browarski,’ 
Glajcar po 1 oraz jedna samobój­
cza.

CWKS WARSZAWA: Sąsiadek 9, Gór 
ski i Ochmański po 8, Olejnik 3, 
Oprych i Wojciechowski Ii po 2, 
Swicarz 1, oraz dwie samobójcze.

BUDOWLANI CHORZÓW: Spodzie ja 
5, Wieczorek 4 2abicki3, Durniok 

po 2, 
po 1.

Wieczorek 4 2abicki3, 
Barański, Piechaczek, Glanc 
Muskała, Pistula i Salwiczek

WŁÓKNIARZ ŁKS: Baran 16 
czek 6, Patkolo 3, Hogendorf, 
żyński i Koźmiński po 1.

Jane- 
Kału-

ZWIĄZKOWIEC POZNAN: Opitz, cy 
biński po 4, Kajdasz 3, Meloslk, 
Dudkiewicz, smótski Jóźwiak po 1 
oraz jedna samobójcza.

Ki© sędziuje 
w najbliższy 
niedzielę?

LIGA: Kolejarz Warsza-
— Związkowiec Kraków, 

Unia Cho-

I
wa
Nalepa z Łodzi;
rzów — Związkowiec Poznań, 
Kropicki ze Szczecina; ŁKS 
Włókniarz — Budowlani Cho­
rzów, Wójcik z Wrooławia.

Ręka na polu karnym to jeszcze nie jedenastka
CELEM ZORGANIZOWANE.

GO w Zakopanem tygodnio 
wego kursu dla sędziów pił 

karskich było doszkolenie ideo­
logiczne i fachowe młodej kadry 
oraz wprowadzenie jednolitej in­
terpretacji przepisów.

Czy kurs spełnił swe
Na pytanie to prezes 

go Kolegium Sędziów, 
wiceprezes Krug 
PKS, mjr. Sawicki 
w.iedź: TAK. Nasze wrażenia i 
spostrzeżenia z przebiegu kursu, 
wykładów, dyskusji i rozmów z 
uczestnikami były również pozy­
tywne. Wydaje się, że droga, ja’ 
ką wybrało PKS i GKKF jest 
słuszna i w ślad za kursem w 
Zakopanem i kursami wojewódz­
kimi pójdą następne, nie tylko 
dla sędziów piłkarskich, ale 
nież i innych gałęzi sportu.

Spalony
Największe trudności sprawia­

ła naszym arbitrom interpretacja 
przepisu o spalonym. Ileż to na­
miętnych dyskusji, złośliwych ko 
mentarzy, a nawet mniejszych 
lub większych awantur wywoły­
wały orzeczenia sędziów o ofsi- 
dzie- 
mach prasy sprawozdawcy z me*  
czów twierdzili, że o wyniku ich 
zadecydowały bramki zdobyte z 
pozycji spalonych, w których, u- 
żywając utartego zwrotu, „sędzia 
zawodów wykazał brak elemen­
tarnych znajomości1’ (a sprawo­
zdawca i publiczność również — 
przyp. red.).

Sprawa spalonego była na kur­
sie wszechstronnie omawiana i 
dyskutowana, zajmując stosun­
kowo . najwięcej czasu z wszyst­
kich zagadnień, wynikających z

zadanie?
Polskiie- 
Glinka, 

oraz sekretarz 
— dali odpo-

rów

Ileż to razy nawet na ła-

Walkowery w lidze hokeja 

na trawie

Rozpoczęta 
godniami

Mistrzostwa piłkarskie
Wojska Polskiego

WARSZAWA. Dzisiaj rozpoczyna­
ją się na stadionie W. P. . mistrzo­
stwa piłkarskie Wojska Polskiego 
na rok 1950. które będą trwały do 7 
października.

W zawodach uczestniczyć będą re 
prezentacje okręgów: Warszawa,
Bydgoszcz, Wrocław-, Kraków oraz 
Marynarki Wojennej i Lotnictwa, 
rozgrywki będą prowadzone syste­
mem każdy z każdym, a o zwycię 
stwie zaaęcyauie suma punktów.

Szwecja — Norwegia 3:1
OSLO W rozegranym tu meczu pil 

kw5k’m. rt-:mc’--'erdac’a Szwecji od­
niosła zwycięstwo nad Noiwegią 3:1.

Rozpoczęta przed trzema 
godniami druga . seria roz­
grywek o mistrzostwo I gi ho 

keja na trawę ne przyniosła po­
ważniejszych zmian w dotychczas 
sowym układzie sił. W dalszym cią­
gu na czele tabeli utrzymuje. sę 
zeszłoroczny mistrz, Związkowiec 
(Gniezno), który w 13 rozegranych 
spotkaniach ne straci ani jedne­
go punktu, Walka o tytuł wicemi­
strza rozegra się pomiędzy poznań- 
sk m Włókniarzem, a Kolejarzem z 
Gniezna. Dół tabel: jest nadal oku­
powany przez trzy drużyny śląskie, 
niemniej ostatnie wyńki gliwic­
kiej Stali i b ełskich Budowlanych 
wskazują na znaczne podwyższeń e 
się poziomu gry obu tych zespołów

Pierwsze rozgrywki II serii 
przyniosły pierwsze walkowery 
Otrzymali je: Budowlani (Bielsko) 
w meczu z Ogniwem (Cieszyn) oraz 
Włókniarz (Poznań) z Kolejarzem 
(Gniezno) za udział w-drużynach 
przeć wników nieuprawnionych do

ty- gry zawodników. Natomiast mecz 
Kolejarz z Gniezna z poznańsk'm 
Związkowcem, niedokończony na 
skutek zejścia z boiska drużyny po 
znańskiej, został unieważniony i 
wyznaczony ponownie na 5. listo­
pada.

Po rozgrywkach ub. niedziel’; ta­
bela Igi hokeja na trawie przed­
stawia się następująco:

1

Zw ązkow ec Gn. 13 26 56: 3
Włókniarz Pozn. 13 19 25: 8
Kolejarz Gniezno 12 17 30:11
Związków ec Pozn. 11 14 21:14
Stal Poznań 13 14 18:13
Związkowiec Środa 13 14 24:19
Chrobry Gniezno 12 9 13:19
Budowlani B elsko 12 5 9:50
Stal Gliwice 13 5 4:25
Ogn wo Cieszyn 12 1 2:40

pa­
trzy

W nadchodząćąc niedzielę 1 
źdz ernika odbędą się tylko 
mecze: Kolejarz Gniezno — Chros 
bry Gniezno, Zw ązkowiec Gn;ezno 
— Zw ązkow ec Środa, Zw ązko­
wiec Poznań — Włókniarz Poznań.

interpretacji przepisów. Efekt 
końcowy sprowadza się do posta­
nowienia, że „wiedeński spalony“ 
nie jest spalonym. Oznacza to. 
że gracz, który nie bierze udz:a= 
łu w grze, gracz, do którego nie 
jest adresowane podanie współ, 
partnera, choćby znajdował się 
rzeczywiście na pozycji spalonej, 
nie będzie niweczył akcji swej 
drużyny, że akcja ta nie zostanie 
przerwana- gwizdkiem sędziego.

Sędziowanie na linii
Ściśle z problemem spalonego 

wiąże się zagadnienie sędziowa­
nia na linij i współpracy sędziów 
liniowych z sędzią głównym. 
Sprawa ta nie przedstawia się 
u nas dobrze i dlatego tak często 
jesteśmy świadkami niewłaściwe 
go wkraczania sędziów liniowych, 
co w konsekwencji powoduje pro 
testy i reakcję widowni przeciw­
ko sędziemu, głównemu-

Najczęstsze nieporozumienia po 
między sędzią głównym a linio, 
wymj wynikały z mylnej inter­
pretacji spalonego. I tak np. sę­
dzia liniowy sygnalizował spalo­
ny wiedeński w sposób napraw1 
dę godny lepszej sprawy. Stąd 
powstawały na widowni protesty 
i awantury, które były zupełnie 
zbyteczne.

Prezes Glinka bardzo surowo 
ocen’! dotychczasowa rolę na me 
czach arbitrów liniowych, stwier 
dzając, że przeważnie nic rozu­
mieją oni swej roli. Jednym z 
środków zaradczych będzie wpro 
wadzenie przez PKS trójek za­
miejscowych do sędziowania 
wszystkich spotkań pierwszo- i 
drugoligowych. Na kursie w Za­
kopanem wykładowcy jasno spre 
cyzowali zadania liniowych i 
miejmy nadzieję, że na poprawę 
sędziowania ną linii długo czekać 
nie będziemy.

Ręka na polu karnym — 
to jeszcze nie rzut karny

Już w najbliższych spotkaniach 
powinno być znacznie mniej rzu­
tów karnych-

Przede wszystkim sędziowie O’ 
trzymali dyrektywy, aby w żad­
nym. wypadku nie dyktowali rzu­
tu karnego za nastrzeloną rękę i 
za nierczmyślne nagranje ręką.

Poza tym odróżniać trzeba grę 
ostrą od brutalnej. Ostra gra, 
zwłaszcza na polu karnym, jest 
dopuszczalna i nie może być ka­
rana jedenastką. Rzuty karne bę 
dą dyktowane tylko za Złośliwe 
faule i zagrania brutalne. * 

Dyscyplina zawodników
Znacznie więcej uwagi będą 

zwracali sędziowie na zachowa­
nie się zawodników, porządek na 
boisku itp.

I tak np. w niedługim już cza­
sie nje będziemy świadkami czu> 
łych scen po zdobyciu bramki 
przez drużynę. Całowanie i ści-

Skanie strzelców bramek będzie 
karane naganą, a nawet zawie­
szeniem, jeżeli nagany nje odnio­
są skutku. Znikną również z na­
szych boisk dyskusje zawodni­
ków z arbitrami, rozmaite gesty 
itp. Niesportowe zachowanie się, 
brak kultury i niezdyscyplinowa’ 
nie będą karane jak najsurowiej, 

poziom ideologiczny 
decyduje

Największy nacisk na kursie w 
Zakopanem położono na doszko­
lenie ideologiczne, wychodząc ze 
słusznego założenia, że tylko w 
pełni uświadomieni politycznie 
ludzie podołać mogą trudnym i 
odpowiedzialnym zadaniom, ja­
kie stoją przed sędzią piłkarskim.

Kursanci zapoznani zostali z za 
łożeniami i celami k. f. w Polsce 
Ludowej, z uchwałą BP KC PZPR 
w sprawie sportu. strukturą 
GKKF, statutem ZMP itd.

Teoria i praktyka
Ośrodek GKKF w Zakopanem 

wspaniale nadaje się na dom wy 
poczynkowy. mniej natomiast na 
obozy wyszkoleniowe, czy dośzko 
leniowe. „Imperial'1, (tak się na­
zywa ośrodek) z trudem może po 
mieścić 100 kursantów, nie ma 
sali wykładowej, sali ^mnastycz 
nej, pływalni, boiska piłkarskie­
go. W tych warunkach kierownic 
two kursu dla sędziów miało wie' 
le trudności z zorganizowaniem 
zajęć praktycznych. Jeżeli do­
damy do tego, że cały ub. ty’ 
dzień stał w Zakopanem raczej 
pod znakiem deszczczu, a boisko 
Gwardii znajduje się 5 km od 
Imperialu — to nie należy Się 
dziwić, że zajęcia praktyczne nie 
szły w parze z teoretycznymi.

Urządz.ono tylko jedno pokazo­
we spotkanie dwu drużyn sę­
dziowskich, które prowadziło 15 
trójek i w którym udział brało 
40 sędziów, ale mecz nie spełnił 
swego’’zadania. Zarówno drużyna 
„czerwonych11, jak i „szarych1’’ 
chciała spotkanie wygrać, i na 
nic zdały się instrukcje prezesa 
Glinki. aby celowo zagrywać 
faul, nastrzelić sobie rękę, wy­
chodzić na spalony itp.

Również dużo więcej korzyści 
mogły dać pokazy filmów ra­
dzieckich, gdyby wyświetlano j® 
na sali wykładowej ośrodka.

* * *
Podsumowując w sobotę wy«> 

nikt kursu zakopiańskiego, sekre­
tarz FKS’u, mjr. Sawicki wyra­
zi! nadzieję, że mimo pewnych 
niedociągnięć, trudności, krótkie­
go okresu trwania kursu — przj 
niesie on dużo większe korzyści 
dla polskiego piłkarstwa. niż to 
się w tej chwili może wydawać.

95 doszkolonycb w Zakopanem 
sędziów’, to średni, oddolny ak­
tyw, który, wracając do swych 
okręgów, będzie walczył o wyż­
szy poziom ideologiczny facho­
wy swych młodszych kolegów, o 
nowe kadry fachowców, (bt).'
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0 W paryskim tygodniku 
„Action" znaj­
dujemy kilka 
ciekawych da­
nych o „rozwo 
ju“ amerykań­
skiego sportu. 
14 nowych klu 
bów sporto­
wych powsta­
ło w głównych 
centrach USA,

przy czym każdy z tych klubów 
— jak głoszą ich regulaminy — 
dostępny jest dla każdego amery 
kańskiego obywatela. Konkuren­
cją, którą zajmują się członko­
wie owych klubów, to... plucie 
w dal. Rozróżnia się dwa rodzą 
je plucia: z gumą do żucia i bez. 
Jak łatwo odgadnąć, używający 
gumy do żucia plują dalej, po­
starały ■ się o to amerykańskie 
fabryki gumy do żucia, subwen­
cjonujące wszystkie 14 klubów. 
Zatwierdzony nawet został re­
kord światowy, ustanowiony na 
zawodach w St. Francisco przez 
pewnego szeregowca piechoty 
morskiej — 19.39 m. Rekord za 
twierdziła „Federacja Światowa" 
której prezes oświadczył: 
sport ma wielką przyszłość!' 
Ma przyszłość 
cych gumę do 
nak oficjalnie 
programach i 
wych. Wszystko idzie na' konto 
prawdziwego sportu, który w rę­
kach businessmanów jest środ­
kiem do robienia kombinacji i 
interesów, a nie ma nic wspólne­
go z właściwą kulturą fizyczną.

'(iy Mistrzostwo 
mar,atonie zdobył 
40-letni V. Timo- 
nen, pokonując 
trasę 42.195 m w 
2.30.47 godz., przed 
O. Kuualainenem, 
który uzyskał — 

2.37.14 min. Lepszy wynik w 
maratonie mieli w tym sezonie 
w Europie jedynie zawodnicy 
radzieccy Wanin i Gordienko. 
Czas mistrza Europy Anglika 
Holdena, uzyskany w Brukseli 
jest słabszy od wyniku Timone- 
na.

'©’ Szwed R. Lundberg, który 
ustanowił kilka tygodni temu 
rekord Europy w skoku o tyczce 
wynikiem 4,40 m, zaatakował o- 
statnio 4,42 m, strą.cając poprze­
czkę ręką, gdy był już po jej 
drugiej stronie.

'0' Prasa Iranu donosi o wy­
prawie „alpinisty“ amerykańskie 
go Williama Douglasa. Jest on 
członkiem sądu najwyższego 
VSA i, jego wyprawą w góry Ira 
nu z całą pewnością nie ma nic 
wspólnego ze sprawami turystycz 
nymi czy wspinaczkowymi. — 
Douglas nawiązuje kontakt z 
plemionami Kurdów i Intrów, 
zamieszkujących góry irańskie.

„nasz 
ict _

dla produkują- 
żucia. O tym jed 
nie mówi . się w 
statutach klubo-

Finlandii w

Nie jest chyba sprawą przypad­
ku, że przyjazd jego w celach 
„alpinistycznych“ — podkreśla to 
prasa irańska — zbiegł się z 
przyjazdem innego „turysty“ do 
Teheranu, a mianowicie Harri- 
mana, który jest doradcą prezy­
denta Trumana. Tak to „apolity 
czni sportowcy“ amerykańscy, wy 
korzystają sport do swych impe 
rialistycznych interesów.

'0 „Cyclouiseur“ 
kolarzy, propago­
wany ostatnio we 
Francji. Przypię­
ty do kierownicy, 
pokazuje całą sze 
rokość trasy z da 
lekim zasięgiem, 
bez potrzeby pa­
trzenia na drogę. 
Jakie praktyczne znaczenie 
dzie miał ten nowy aparat, 
każą zawodnicy, którzy raczej 
nie lubią zbytniego obciążania 
swych rowerów niepotrzebnymi 
dodatkami.
0 Czechosłowak Tomas Man­

ka przeleciał na szybowcu odleg 
łość z Bratysławy na Słowaczyź 
nie do miejscowości Cluj w Ru­
munii, wynoszącą 394 km, ustana 
wiając tym nowy rekord CSR.

01 Spór między Międzynarodo 
wą Federacją Hokeja na Lodzie, 
a Międzynarodowym Komitetem 
Olimpijskim został załagodzony. 
Oficjalnie ogłoszono, że turniej 
hokejowy wejdzie do programu 
olimpijskiego na Igrzyskach Zi­
mowych w Oslo w roku 1952.
0 Szybkość 479 km na godzinę 

na samolocie sportowym IV kate 
gorii (ważącym 2183 kg), co jest 
wynikiem rekordowym, osiągnął 
pilot radziecki Marków.

'0 Znany zjazdowiec czecho­
słowacki, Brchel, trenuje już do 
nadchodzącego sezonu wraz 
Słowakiem Krajnakiem na 
metrowym płacie śniegu w 
nocnych partiach Baranich 
gów w Wysokich Tatrach.

0- Zwycięstwo
Jugosławią 3 : 2 
było jej 25 zwy­
cięstwem piłkar­
skim w ogóle. — 
pierwszy 
W historii 
footbalu odnieśli 
Finowie jeszcze w 
roku 1912 w Sztok 
holmie nad Rosją 2:1. Tego 
nież roku wygrali w Sztokholmie 
ż Włochami 3:2. Poza tym notu­
ją oni m. in. zwycięstwa: w roku 
1923 w Dreźnie z Niemcami 2:1, 
w 1923 z Polską w Helsinkach 
3:2, ze Szwecją w 1939 r. w Hel­
sinkach 5:4, z Węgrami (amato­
rzy) w, 1934 r. w Talinnie 
a w roku bieżącym także 
landią w Helsinkach 4:1.

to aparat dla
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Mimo że sezon pięściarski rozpo­
czął się przed kilkoma tygodniami, 
widzieliśmy już w akcji wszystkich 
naszych czołowych zawodników, 
pretendujących do reprezentowania 
barw państwowych. Niestety mu- 
simy z przykrością stw’erdzić. że 
są oni w bardzo słabej form ę, -a 
większość oglądanych walk podczas 
turniejów i meczów międzyokręgo= 
wych stała na słabym poziomie.

Przed meczem międzypaństwo­
wym z Finlandią, w którym po­
winniśmy się zrewanżować za przy 
padkową i niezbyt zasłużoną poraż­
kę w Helsinkach, stan taki nie na­
straja zbyt optymistycznie.

Co robi wydział 
szkoleniowy PZB?

Niestety po raz już wtóry musi- 
my podkreślić, iż winę za to ponosi 
wydz'ał szkoleniowy PZB. Przy­
znał to zresztą jeden z członków 
wydziału, oświadczając dosłownie, 
iż program obozu warszawskiego 
był przeładowany, to znaczy — źle 
opracowany. Dobór zajęć był tego 
rodzaju, iż zawodnicy po poran­
nych ćwiczeniach kondycyjnych nie 
mieli sił do treningu technicznego 
pod kierownictwem Sztama i Śmie 
cha. . _ ...... „
planu zajęć ż Gronowskim i Szta- 
mem. 
forma

Kierownictwo nie uzgodniło

Rezultatem tego jest słaba 
w' ększości pięściarzy.

PBZE»' MECZEM
Z FINLANDIĄ

Na turnieju łódzkim spodziewa­
liśmy- się spotkać kapitana sportos 
wego PZB lub trenera Sztama. Nie 
było ani jednego, ani drugiego. Ka­
pitan sportowy mógłby się naocz­
nie przekonać o formie swych pu= 
p łów i zebrać odpowiedni materiał, 
pomocny przy ustalaniu składu re­
prezentacji.

Trzy mocne punkty
Na początku sezonu sprawa usta­

wienia teoretycznie najlepszej ósern 
ki nie jest tak łatwym problemem. 
Zachodzą trudności z obsadzeniem 
wagi koguciej, piórkowej, lekk’ej, 
średń’ej i ciężkiej. Na podstawie 
obserwacji, poczynionych podczas 
imprezy warszawskiej, mistrzostw 
W. P. i turnieju łódzkiego, możemy 
stwierdzić, iż trzy pozycje w re­
prezentacji Polski są bezsporne. 
Kasperczak, Antkiewicz i Chychla. 
Mistrz Europy Walczy znakomicie, 
nabrał dynamiki i szybkości. Wy­
przedził on znaczne swego naj­
groźniejszego rywala Woźniaka, 
który, mimo porażki z Anielakiem, 
jest „muchą numer 2”.

Chychla w wadze półśredniej jest

1

jeszcze w słabej formie, ale popra= 
w a się z walki na walkę.

Trzeci „murowany” reprezentant 
to Antk ewićz, ale Antkiewicz ma 
trudności wagowe i do p órkowej 
chyba nie strenuje. W lekkiej jest 
tak samo bezkonkurencyjny. Gdy­
by więc Antkiewicz mus'ał starto­
wać w lekkiej, to powstają trud= 
ności z obsadzeniem wagi piórkowej 
Bazarnik jest nadal bez formy, 
Brzeańsk', podobnie jak Antkie- 
w'cz), wylądov,’ał w lekkiej, a dobry 
technik Stręk okazał się pięścia­
rzem mało odpornym. Pozostaje 
więc jedynie kandydatura Matlo- 
cha. Znając styl walki Finów je­
steśmy zdania, że właśnie Matloch 
byłby najodpowiedniejszym kandy­
datem.

Sprawa Grzywacza
Następna trudność po wota je przy 

obsadzeniu wag. koguciej. Grzys 
wocz długo chorował. Nie wiado­
mo, czy na czas odzyska kondycję 
i formę. Gdyby w ciągu dwóch 
tygodni zdołał się przygotować, to 
wybawiłby kapitana PZB z kłopo­
tu. Jeżeli jednak nie będzie w sta

z No 
legi-

jest

W sobotę na Torkaeie
Poznań w zapasach

KATOWICE. W nadchodzącą 
Sobotę 30 bm. zapaśnicy Śląska 
zainaugurują sezon spotkaniem 
międzyokresowym z Poznaniem.

W meczu tym reprezentacja 
Śląska wystąpi w swym najsil­
niejszym składzie, niewiele od­
biegającym od składu reprezen­
tacji państwowej. Również i Po-

sportowego 
(możliwie z A. W. F.) specjal­
ność piłka ręczna, ponadto pły= 
wanie, piłka nożna, narciarstwo, 
boks ’i in. zatrudni na stałe 
„Włókniarz” Andrychów. Do­
datkowe zajęcie w miejscowych 
szkołach średnich. 1508kr

znań wysyła do Katowic -swych 
najlepszych reprezentantów z mi 
strzem Polski Sznajdrem oraz 
Kauchem na czele. Specjalne za­
interesowanie wzbudza pojedy­
nek w wadze koguciej Sznajdra 
z młodym, utalentowanym Gą- 
dziikiem, który w tym właśnie 
spotkaniu będzie starał się do­
wieść swych praw do kadry re- 

• prezentacyjnej. Niemniej intere­
sującym będzie pojedynek Toboły 
z Kauchem.

Zestawienie par na sobotni 
mecz w kolejności wag od mu­
szej do ciężkiej przedstawia się 
następująco (na pierwszym miej­
scu reprezentanci Śląska): Star- 
czynowski — Kaczmarek, Gą- 
dzik — Sznajder, Tobola—Kauch, 
Kusz —■ Szczypiński, Kuligo-

wski I — Jakubowicz, Gołaś — 
Tuszyński, Plelorz — Wiciak, 
Maruszewski — Leitgeber. Rezer 
wowymi w drużynie Śląska są: 
Kisiel w koguciej, Szmatloch w 
lekkiej i Urgacz w ciężkiej.

Mecz rozpocznie się o godz. 18. 
W razie niepogody mecz odbę­
dzie się w halą Powystawowej 
w Parku Kościuszki. Dochód z 
tego meczu przeznacza się na 
Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy.

nie wystąp ć na ringu wrocław­
skim, to powinien go zastąpić ra­
czej Kruża, niż Soczewiński, ma­
jący także trudności wagowe.

Spośród wszystkich oglądanych 
„średnich” najlepiej wypad! półs 
ciężki Nowara. Ślązak mą nie­
wiele ponad limit wagi średniej, 
którą może „zrobić” z łatwością. 
Szymura esy Grzelak?

Szymura przygotowuje się po­
dobno bardzo starannie do sezonu, 
piln'e trenuje i ńe rezygnuje z ka­
riery zawodniczej. Doświadczenie 
zasłużonego mistrza sportu mogło­
by jeszcze raz święcić triumfy w 
meczu z Finami.

N estety nie znamy jego obec­
nych możliwości, wiemy natomiast, 
że stojący w odwodzie Grzelak ma 
już pełne kwalifikacje do wystą» 
pienia w poważnej próbie. Przeko­
nywujące zwycięstwo nad Wieczór 
kiem, dobra taktyka w walce 
warą, stanowią wystarczającą 
tymację.

W wadze ciężkiej wybór
ograniczony. Pretendują dwaj pię­
ściarze: Drapała i Goścjański.

V7arszawian:n zrobi zdumiewa­
jące postępy. Nabrał elastyczności, 
szl fu technicznego, a cios jego nie 
strać! przy tym nic na sile. Warto 
by go wypróbować w jednym z 
dwóch spotkań z Finami.

Możemy wygrać
Uwzględniając wszystkie „za i 

przeciw”, naszym zdaniem skład 
reprezentacyjnej ósemki na mecz 
z Finlandią w’ nien się przedsta­
wiać następująco: Kaspercsak, przy 
wocz (Kruża). Matloch (Antkies 
wicz), Antkic-w cz (Sadowski), Chy- 
chla, Nowara, Grzelak (Szymura), 
Gościański (Drapała).

Zakładając, że gdy wszyscy wy­
mienieni p ęściarze osiągną do 
8 października przynajmniej śred­
nią formę, to mecz z Finlandią za­
kończy się naszym zwycięstwem 
Najskuteczniejszą bronią tej ósem­
ki byłaby bejowość, najpoważnej 
szy atut w walce z defensywnymi 
Finami.

JERZY ZMARZLIK

Druga pwrążka wrociwskiel Gwardii
LUBLIN (tel. wł.) W meczu bok- 

serskm o wejście do II lig: miej­
scowy OWKS odniósł ciężko wy­
walczone zwycięstwo nad Wrocław 
ską Gwardią 9:7. O wyniku zade­
cydowało spotkanie w wadze ćęż- 
kiej, w którym sędziowie przyznali 
Stecowi zwycięstwo nad Klimec­
kim, pomimo, iż lepszym pięścia­
rzem był wrocławianin. Werdykt 
sędziowski był niejako rekompen­
satą za orzeczenie, wydane przez 
sędziego ringowego Karskiego z 
Warszawy, który w trzeciej run­
dzie walki w wadze półśredniej ode 
słał do rogu zawodnika gości. Kra, 
ska, by następń-e anulować swą de­
cyzję i dopuścić wrocławianina do

dalszej walki, która ostatecznie za­
kończyła się zwycięstwem gościa.

Wyniki techniczne: w wadze mu­
szej Kasperczak (G) pokonał Kuke- 
ra, w r/adze koguciej Kargol (G) 
uległ Kolodyńskiemu, w wadze piór 
kowej Symonowicz (G) przegrał z 
Matlochem, w wadze lekkiej Wło­
dek (G) wypunktował Makara, w 
wadze półśredniej Trzęsowski (O) 
uzyskał punkty v. o. na skutek nad 
wagi Brzezichy, w wadze średniej 
Krasek (G) zwyciężył przez podda- 
ńe się Ostrowskiego w trzeciej 
rundzie, ,w wadze półciężkiej Urba­
nowicz (G) zremisował z Golinkie- 
wiczem, wreszcie w wadze ciężkiej 
sędz'owie przyznał: zwycięstwo Ste­
cowi (O) nad Klimeckim.

Ostatnio na terenie Nowej Hu­
ty podejmowaliśmy gości zagranic2 
nych. Pierwsi przybyli do nas z 
wizytą członkowie murzyńskie­
go zespołu pieśni i tańca, a na­
stępnie bawiący w pobliskim 
Krakowie literaci i dziennikarze 
czechosłowaccy — autor „Bry­
gady szlifierza Karhana“ Vacek 
Kania, redaktor „Rownost“ Iwan 
Kriz oraz redaktor „Udowych 
Nowin" Jiri Marek. Wreszcie po­
dejmowaliśmy wycieczkę dele­
gatów 25 krajów przybyłych do 
Polski na sesję Międzynarodowe­
go Zrzeszenia Transportowców, 
które uprzednio zakończyło swe 
obrady w Warszawie.

Na naszych miłych gościach — 
tempo prac przy budowie Nowej 
Huty wywołało kolosalne wra­
żenie.

szybkimi krokami terminu jed­
nej z największych masowych 
imprez sportowych — marszów 
jesiennych.

Pierwsze próbne osiągnięcia, 
jakie uzyskali junacy na trenin­
gach, wskazują dobrą formę 
przyszłych uczestników tej im­
prezy, wchodzącej w skład dys­
cyplin sportowych, zaliczonych 
do odznaki „Sprawny do Pracy 
i Obrony“.

Gralak Józef 
Korespondent terenowy 

Nowej Huty

Kto winien udzielić 
pomocy?

sprawę istotną dla 
br. na podstawie

zostały przesunięte

klubów 
decyzji 
z ZS 
Los ten

Poruszam 
które w 
CRZZ 
„Związkowiec" do ZS „Unii"
spotkał przeważnie kluby, znajdują­
ce się przy cukrowniach. Każdy z 
działaczy sportowych wie dobrze, że 
zmiana nazwy klubu pociąga za so­
bą zawsze duże kłopoty organizacyj­
ne i materialne. W dodatku przesu­
niecie to, dokonane w pełnym sezo­
nie sportowym (pod koniec maja), 
zahamowało chwilowo normalny bieg 
pracy w klubach oraz, co ważniejsze 
stworzyło dla nich zupełnie nową sy 
tuację. Kluby te miały przyznane w 
Związkowcu dotacje oraz sprzęt. Z 
chwilą przesunięcia, zarząd główny 
Związkowca załatwił się króyge z do 
tacjami, oznajmiając, że od 
przekazania klubów „Unii" 
się one zgłaszać po wszystko 
zrzeszenia.

Moim zdaniem .zarząd gł.
kowea" powinien najpierw Wywiązać 
się ze swoich obowiązków material­
nych w stosunku do przesuniętych 
klubów za okres 2 kwartałów br., 
gdyż takie były przyrzeczenia w zwią 
zku z zobowiązaniami 1-majowymi. 
Tymczasem kluby te pozostawiono na 

„lodzie." Zarząd zapomniał o rzetel­
ności sportowej w stosunku do opu­
szczających jego szeregi klubów, zaś 
ZS „Unia" nie otrzymawszy we wła­
ściwym czasie dodatkowych sum dla 
nówonrzyjetych klubów nie mogło 
natychmiast przyjść z pomocą. Skutek 
jest taki, że wiele klubów, między 
innymi b. KS Związkowiec Otmuchów 
i Racibórz, przeżywają ciężkie chwile 
gdyż do tej pory nie otrzymały one 
żadnego sprzętu. A przecież kończy 
się już trzeci kwartał!

chwili
winny 

do tego

„Związ-

Ktoś powie, że trzeba sobie same­
mu radzić i nie oglądać się na dota­
cje! Owszem, radzimy sobie, jak mo 
żerny, ale trzeba pamiętać o tym że 
cała nasza działalność opiera się na 
zaplanowanym i zatwierdzonym pre­
liminarzu budżetowym, w którym po 
ważną pozycję stanowiły dotacje 
zrzeszenia. A. Stanclik

korespondent terenowy 
ZKS Unia Otmuchów

LZS Rogów gra 
w hokeja na trawie 

Ludowy Zespół Sportowy w Bogo­
wie Znińskim mimo, iż powstał sto­
sunkowo niedawno wykazuje coraz 
większą żywotność. Związek Samo­
pomocy chłopskiej dopomógł w roz­
wiązaniu trudności treningowych, wy 
kańczając «przy współudziale człon­
ków LZS-u boisko, które 10 września 
zostało oddane do dyspozycji LZS-u.

LZS Rogów, jako Jedyny w Pol­
sce posiada sekcję hokeja na trawie. 
Na 'razie są kłopoty z treningami, 
gdyż zawodnicy nie posiadają wystar 
czającej ilości sprzętu, jednak w naj 
bliższym czasie mają otrzymać przy­
dział zarówno kijków jak 1 innych 
Przyborów potrzebnych do uprawia­
nia tej gałęzi sportu.

Członkowie zespołu prawie wszyscy 
należa do kółka scenicznego ZSCh, i 
organizują imprezy z których dochod 
przeznaczał ą na zakup sprzętu spor­

towego. Obecnie prowadzone są prace 
nad zorganizowaniem sekcji żeńskich.

Ogółem LZS liczy ponad 80 człon­
ków. Jego dobry rozwój należy przy 
pisać sprawnie działającej Gminnej 
Radzie Sportu Wiejskiego, której prze 
wodniczący, Klemens Maciaszczyk 
jest równocześnie przewodniczącym 
zarządu LZS-u. Janusz Księski 

korespondent terenowy 
Z Rogowa

Młodzieżowe zawody 
sportowe w Kętach

SKS „Jedność“ przy szkole podsta­
wowej stopnia licealnego w Kętach 
zorganizowało na stadionie miejscowe 
go Włókniarza dwudniowe zawody 
sportowe z udziałem młodzieży szkół 
Bielska i »Białej. Zawody mimo nie­
sprzyjającej pogody zgromadziły na 
starcie około 30 zawodników i zawód 
niczek. w siatkówce żeńskiej repre_ 
zentantki lic. im. Asnyka z Białej 
uległy Jedności“ Kęty 0:2 (12:15,
8:15); Siatkarze pierwszej drużyny lic 
Asnyka wygrali z „Jednością“ w 
trzech setach (7:15, 15:13, 15:9). Spot­
kanie drugich zespołów ’ przyniosło 
zwycięstwo zawodnikom lic. Asnyka 
w stosunku 15:4, 7:15 15:8. Mecz ping­
pongowy rozegrany pomiędzy rezer­
wą miejscowych Włókniarzy a „Jed­
nością“ zakończył się zwycięstwem 
Włókniarza 5:2.

W końcowej punktacji zawodów lek 
koatletycznych, konkurencji żeńskich 
i męskich zwyciężyło Lic. Admini- 
stracyjno-Handlowe z Białej — 39 pkt 
przed SKS , Jedność“ — 31, liceum 
Ogólnokształcącym z Bielska — 26 i 
Liceum Pedagogicznym z Białej — 11 
pkt.

Funkcje sędziów na powyższych za­
wodach pełnili profesorzy: Rogowski, 
Kurek, Adamski i Foryś.

W czasie zawodów prezes Włóknia-

rza prot. Wierzbicki wręczył sprzęt 
sportowy przedstawicielom szkolnych 
kół sportowych zapewniając im rów­
nocześnie daleko idącą opiekę i pomoc 
ze strony zarządu klubu.

Zwycięzcy zawodów lekkoatletycz­
nych osiągnęli następujące wyniki:

Dziewczęta: 60 m. Gaweł (Lic. Pe­
dagog.) 8,6; 100 m Gaweł 14,1; Skok w 
dal—-Dwornik (Jedność) 426 cm. Skok 
wzwyż—Konior (Jedność) 132 cm.Rzut 
oszczepem — Dwornik 24,18; —
— Figwer (Lic. Adm.) 23,35 
Pchnięcie kulą — Figwer 9,67 m.

Chłopcy: 100 m Salson (Lic. Ogóln. 
Bielsko) 12,3; 300 m Kanik (Lic. Adm.) 
2 15; Skok w dal Orawiec (Lic. Adm) 
543; Wzwyż Malinowski (Lic. Ogóln.) 
160; Oszczep Waluś (Jedność) 42,10; 
Dysk Gąsiorek (Lic. Ogóln.) 44, 20; 
Kula (3 kg) Gąsiorek 12,25; Sztafeta 
szwedzka Lic. Adm. 2,22,4;

Roman Billik 
korespondent szkolny

Dysk 
m.;

* * *
Drużyny piłkarskie brygad 

„SP“ pracujących w Noicej Hu­
cie przygotowują się pilnie do 
rozgrywek o mistrzostwo między- 
brygadowe.

W ubiegłym tygodniu rozegra­
no kilka ciekawych i stojących na 
dobrym poziomie" spotkań. Na pod­
stawie dotychczasowych obserwa­
cji można stwierdzić, iż najlep­
szy zespół posiada 37 Brygada, 
która w niedzielę wygrała z „U" 
Brygadą 6:1.

Wielką poprawę formy można 
zaobserwować « „51" Brygady,
która zremisowała z „53“ Bryga­
dą 0:0.

‘Piłkarze tej Brygady dumni są 
ze swych osiągnięć. Gdy rozpo­
czynali turnus, byli jednym z naj­
słabszych zespołów, a obecnie pre­
tendują do pierwszego miejsca. 
Jedenastka „51“ Brygady zdoby­
ła sobie wielką popularność i 
sympatię, zwłaszcza wśród miej­
scowej ludności wiejskiej.

♦ ♦ ♦

Na boiskach sportowych ćwi­
czą liczne 
junaków, 
się pilnie

Ogólnopolski 
turni©] szachowy 
w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA. Polski Związek 
Szachowy powierzył Częstochowie 
organizację Ogólnopolskiego Turnie­
ju Szachowego mistrzów okręgowych 
I klasy, w którym będzie reprezeto- 
wanych 14 okręgów kraju.

Turniej ten odbędzie się w dniach 
od 8 do 22 października, w świetlicy 
częstochowskiej elektrowni.

Nagrody dla zwycięzców ufundowa 
ły: Powiatowa i Miejska Rada Naro 
dowa, Podokręg Nr. 2 w Częstocho­
wie Łódzkiego Zjednoczenia Energe­
tycznego oraz Polski związek Szacho 
wy.

* ♦ *

Kurs dla 
przewodniczących PKKF 

w Warszawie
WARSZAWA W WKKF odbywa się 

3-miesięczny kurs dla przewodniczą­
cych- Powiatowych Komitetów Kultu 
ry Fizycznej w którym uczestniczy 
60 osób. Kurs składa się ż części te 
oretycznej i zajęć praktycznych, ma 
jących na celu przygotowanie ucze­
stników do pracy na powierzonych 
stanowiskach.

Zakończenie kursu nastąpi 11 gru­
dnia br.

lłi:VŁ-Jg7

grupy sportowców- 
którzy przygotowują 
do zbliżającego się

Poznański Okręgowy Związek 
Tenisa Stołowego zorganizował tur­
niej na otwarcie sezonu, w którym 
udział wzięło 95 zawodników. W grze 
mężczyzn pierwsze miejsce zajął Ko­
walczyk, bijać w finale Mogilniokie- 
go. w grze kobiet Kolodziejczaków- 
na wygrała z Kosicką.

Trójmecz lekkoatletyczny 
w Ło<lze

T.6D.®. Na stadionie ŁKS-Włókniarz 
rozegrany został trójmecz lekkoatle­
tyczny, między drużynami Unii Kry 
wałd Unii Łódź 1 ŁKS Włókniarz. 
Zapowiedziany start Kiszki nie do­
szedł do skutku.

WYDAWCA: RSW „Prasa”. REDAGUJE: Komitet. NAKŁAD 
RSW „Prasa”. ADRES REDAKCJI: Katowice. «1. Mick ewicza 9. 
TELEFONY: 334-04, 334-03, 328-69, 337-24. PRENUMERATĘ 
przyjmuje i KOLPORTUJE: PPK „Ruch”. KONTO wpłat: PKO 
111/8928. PRENUMERATA: miesięczna 120 z!, kwartalna 360 zł. 
SKŁAD 1 DRUK: RSW „Prasa” Katowice, ul. Sobieskiego 11.

R-l-10816

Na zawodach padł rekord okręgu 
łódzkiego, ustanowiony przez Szewczy 
ka w biegu na 3,000 m. — 9:21.0.

W punktacji ogólnej zwyciężyła 
Unia Łódź — 60 pkt., przed Unią
Krywald — 53 pkt i ŁKS Włknia- 
rzem 57 pkt.

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli: 100 m — Antonowicz Wić 
kniarz 11,3: 400 m — Puchowski Włó 
kniarz 52 0; skok o tyczce — Szędzie 
lorz Unia KryWałd 

— Unia Łódź 45,1; 
Kowalski Włókniarz 
Sokołowski Unia Krywałd 11.61 
800 m — Grab Włókniarz 2:05.4; 110
m. ppł. — Wilczek Unia Krywałd 
16,4: oszczep Garnearczyk Unia 
Łódź 56,83 m.

3 10 m.; 4x100 m 
skok wzwyż —■ 
1,70 m.: kula — 

m.;

& W mistrzostwach zapaśniczych 
A klasy okręgu poznańskiego Stal 
Poznań zremisowała z Unią Swarzędz 
4:4.

& Poznański Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny wprowadził tak zwa 
ne „Czwartki lekkoatletyczne”, w któ 
rych startować mogą również zawód 
nicy fczki) niezrzeszeni. Odbywają 
się każdorazowo trzy konkurencje 
męskie (zawsze inne) i dwie żeńskie. 
Na ostatnim czwartku zawodnik Zwią 
zkowca Poznań Kaczmarek ustanowił 
nowy reko/d okręgu w chodzie na 3 

km, czasem 28,13 3.
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Warszawa pracuje najlepiej Budowlani 
wicemistrzem

Rybnik « 
ligi żużlowej

Inżynier Bujwid — wykładow­
ca Wyższego Studium W.F. we 
Wrocławiu — pracuje od kilku 
miesięcy nad podręcznikiem wio­
ślarstwa. Bogate doświadczenie 
i wiedzę chce zamknąć na stro­
nach książki, która stanie się nie 
zastąpionym towarzyszem nowej 
kadry instruktorskiej.

Proszę o kilka uwag o koń­
czącym się sezonie.

— Wioślarstwo polskie zasko­
czyło wszystkfich niebywałym 
rozrostem wszerz — mówi inż. 
Bujwid. — Nigdy nie widziałem 
takiej ilości osad, jak na mi­
strzostwach Polski. A przecież 
te 100 osad — to reprezentacje. 
Wielu wioślarzy —- niewiele gor­
szych —- pozostało w domu.

— Który ośrodek wioślarski 
wybija się we współzawodni­
ctwie?

— Warszawa. Jest 
trenerów: Nowotki
Obóz warszawski dał o wiele lep 
sze wyniki, niż mój, wrocławski. 
Starałem się przy pomocy mi­
strzowskiej czwórki nauczyć jak 
najwięcej. Tymczasem Warszawa 
zakasowała wszystkich, Wyniki 
wioślarzy stołecznych — to re­
kordy. Ósemka Związkowca na 
pewno zdobędzie dla Warszawy 
nagrodę Prezydenta Bieruta. Nie 
dawno widziałem pojawienie się 
nowych talentów. Jest to ósem­
ka Ogniwa z Warszawy, ćwiczą­
ca pod kierunkiem trenera Ko- 
'entkiewicza.

— A jeśli idzie o klasę ogólno­
europejską? Jak wygląda porów­
nanie z wioślarstwem polskim?

— Odpowiem na to tak: trze­
ba nam najszybszego kontaktu z 
ZSRR, którego wioślarze pokona-

to zasługa 
i Vereya.

IsiZe Bujwid ocenia pracę 
wioślarzy

li niedawno Czechosłowację. Trze 
ba nam startów z Węgrami i Ru­
munami, którzy poczynili duże 
postęgjy. Wyników wioślarskich 
nie zmierzy się sztopercm i taś­
mą. Porównanie daje bezpośred­
nia walka na torze. Moim zda­
niem — dziś klasą europejską 
jest Kocerka, no i nasze wróelaw 
skie AZS w czwórkach.

— A więc tylko masowość zna 
mionuje ubiegły sezon?

—■ Dużo innych jeszcze spo­
strzeżeń ciśnie mi się na myśl. 
Ogromna aktywność kobiet, co 
jest bardzo pocieszającym obja­
wem, niebywały duch i nowa, 
zupełnie innego typu, ambicja 
sportowa. Taka np. ósemka klep­
kowa z Warszawy, która przy­
jechała na start wodą, a której 
szkwał zatopił łódź. Chłopcy 
wydobyli łódkę, dojechali na 
start i wzięli udział w zawodach. 
Charakterystycznym dla prze­
mian, jakie zaszły na naszych 
przystaniach jest i to, że mło­
dzież nie narzeka bezmyślnie na 
Ic-kalne trudności. Zrozumiano, że 
ludowe państwo daje na sport bar 
dzo dużo i że każda łódź, to pre­
zent robotników, nie skąpiących 
na potrzeby k, f. Warto przysłu­
chać się dyskusjom juniorów, 
omawiających na przystani za­
gadnienie produkcji, czy też wal­
ki o pokój.

— Jaka jest pozycja Wrocła­
wia w wioślarstwie polskim?

— Gonimy Warszawę, Na ze­
braniu dyskusyjnym wytknęliśmy 
sobie szczerze niedociągnięcia. 
Wiemy już, że zanadto patrzy­
liśmy np. na czołówkę, nie do­
strzegając niejednokrotnie wy­
siłków nowych, robotniczych sek 
cji klubów: Związkowca, Pafa- 
wagti, Ogniwa, oraz Unii. Odra 
— wymarzony szlak wodny wio­
ślarzy winna mieć co najmniej 
kilka bander klubowych. Na ra­
zie tylko AZS i Czarni startują 
we wszystkich regatach. Jeśli 
idzie o najlepszych są to: czwór­
ka AZS (Szarcerzy, Jagodziński, 
Żarnowiecki i Żmudziński), 
mistrz młodszych — Daszkiewicz, 
wicemistrzyni Polski — Wąso­
wicz, dwójka podwójna kobiet — 
Kieda i Starkiewicz (AZS), 
czwórka kobiet i młodziutka osa 
da MKS Czarni. Jest to dużo, ale 
jak na Wrocław — za mało.

— Jak się przedstawia kadra 
instruktorska?

— Trenerem jestem ją — mó­
wi Bujwid. — Doskonali instruk­
torzy to Lubienieeka i Naornia- 
kowska, których wyczynem jest 
m. in. wyprowadzenie na Odrę 
jedynych w Polsce, a może i w 
Europie — osad niewidomych. 
Przyszłe kadry widzę w dosko­
nałych nauczycielach wioślar­
stwa: Ochlewskim, Idzikowskim, 
Krupińskiej, Szwarcerach i Żmu­
dzińskim,

— Plany na najbliższy okres? 
Bazuję swą pracę na 300 przysz-

łych nauczycielach i trenerach 
— studentach WSWF. Trzeba po­
myśleć o uzupełnieniu i co waż­
niejsze — o racjonalnej gospo­
darce tym, co jest w posiadaniu 
klubów. Wrocław ma trzy base­
ny zimowe. AZS nie nadajs się 
na razie do użytku. Są baseny w 
ośrodku szkolnym i nieczynny na 
razie wsjpaniały basen szkoły 
TPD. Jeżeli zostanie nam udo­
stępniony, dobrze będzie na od­
cinku szkolenia kadr wioślar­
skich we Wrocławiu.

Rozmowę przeprowadził 
Cz. Ostańkowicz.

Jak Już podaliśmy w numerze po­
niedziałkowym, mistrzostwa ligi żuż­
lowej zostały zakończone. Tytuł mi­
strza Polski na rok 1950 uzyskała 
drużyna Unii z Leszna. Na dru­
gim miejscu uplasowała się niespo­
dziewanie drużyna Budowlanych z 
Rybnika.

Do pełnego zakończenia rozgrywek 
ligowych pozostał jeszcze mecz Ogni­
wa Bytom i Warszawy oraz Koleja­
rza z Rawicza, który odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę w Bytomiu. 
Zadecyduje on o spadku dwóch dru­
żyn do drugiej ligi.

Tabela ligowa po rozgrywkach nie­
dzielnych przedstawia się następują-

:?:

Unia Leszno 4 11,5 156
Budowlani Rybnik 4 10 173
Stal Ostrów 4 3,5 172
Związkowiec warszawa 4 8 151
Unia Grudziądz 4 8 144
Ogniwo Łódź 4 6,5 128
Kolejarz Rawicz 3 5 105
Ogniwo Warszawa 3 4 92
Ogniwo Bytom 3 3,5 S3

ligi odby-
❖

W mistrzostwach drugiej 
tych w Krotoszynie miejscowa Gwar 
dia wygrała trój mecz . zdobywając 47 
pkt. Drugim był Włókniarz Często, 
chowa 41 pkt. włókniarzem
Łódź 21 pkt.

Wioślarze zakończyli sezon W dorocznym wyścigu kolarskim „Dziennika Zachodniego“ (wyd. „Wieczór“) — który w bieżącym 
roku odbył się w ub. niedzielę w Katowicach — obok kartowiczów i niestowarzyszonych stanęły 
■na starcie kobiety. Najlepszą z nich okazała się Zrankówna z Chorzowa widoczna na tle kilku po-- 

zostały ch konkurentek. Fot. Datka
W niedzielą, 24 bm. odbyły się w 

Krakowie ostatnie w sezonie regaty 
wioślarskie, w których udział wzięły 
przodujące kluby polskie. Wyjątko­
wo korzystne warunki wodne, po ca 
łoletniej posusze, pozwoliły ruchli­
wemu III okręgowi krakowskiemu 
na zorganizowanie imprezy zakończo 
nej celnym sukcesem sportowym,

Polski sport wioślarski jest więcej 
spopularyzowany w północnych o- 
kręgach. Masy pracownicze połudmo 
wej Polski wciąż jeszcze nie doce­
niają wspaniałych walorów zdrowot 
nych i ideowych sportu wioślarskie­
go. Kajak praktyczny dla turystyki 
nigdy nie zdoła zastąpić wioślarstwa 
jego piękna wszechstronności ruchu, 
a przede wszystkim, co akcentuje o- 
becnie teoria sportu, jęgo rytmu t.ak 
zbawiennego dla organizmu. Czyż »o 
żerny sobie wyobrazić, np. dla robot 
ników Nowej Huty lepszą formę od­
prężenia po pracy, jak wioślarstwo 
na pobliskiej Wiśle? Także względy 
ideowe, kształcenie kadr ludzi ■ mo­
rza, przemawiają za tym, by wszyst 
kie piony sportowe organizowały sek 
eje wioślarskie.

* * ♦

zowanie przez krakowskie AZS wio 
ślarskiego klubu w Czernichowie 
oraz . projektowane . stworzenie kilku 
kół wioślarskich we wsiach nadwi­
ślańskich. Wioślarstwo polskie zma­
ga się obecnie z brakami materiało­
wymi — ale stopniowa rozbudowa 
tych gałęzi przemysłu pozwala pa­
trzeć z ufnością w przyszłość. Szcze 
golną wagę przykłada się do 
ślarstwa młodzieży (Kraków, 
claw, Bydgoszcz, Warszawa).

* * #

wio- 
Wro-

WIOŚLARSTWO SPORTEM MAS

Wioślarstwo polskie, mimo komplet 
nego niemal zniszczenia przez oku­
panta, potrafiło dźwignąć się po woj 
nie i okrzepnąć. Ze sportu elitarne­
go jak na zachodzie, stało się w Pol­
sce sportem mas pracujących i mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej.

Polski Związek Wioślarski zrefor­
mował styl wiosłowania i zorganizo­
wał liczne kursy trenerskie dla za­
pełnienia kadr instruktorskich. Przy 
kładem pójścia na wieś jest zorganl-

FRZEGLAd FORMY 1 STYLU

Regaty krakowskie były przeglą­
dem stylu 1 formy licznych klubów 
polskich, które, niezrażone odległo­
ścią, stoczyły sportową walkę mię­
dzy sobą. Można tu zauważyć pewne 
przewartościowanie: Kraków, dotych 
czasowy monopolista na wiosła krót 
kle, odniósł sukcesy w wiosłach dłu 
gich (bieg czwórek: AZS Kraków 
2.48.8). gdy natomiast Związkowiec 
Bydgoszcz odniósł zwycięstwo nad 
dwójką krakowską (Kocerka. Wie­
śniak — 2,46,6).

Ogólnie w biegach dało się zauwa­
żyć znaczne wyrównanie stylu i pod 
niesienie się formy zawodników; zwy 
cięzca wygrywał z nieznaczna różni 
ca i po zaciętej watce. Podkreślić 
należy sportową postawę Kolejarza z 
Bydgoszczy Związkowca Bydgoszcz 
oraz Kolejarza z Piły, któiw debiuto 
wał na wodach krakowskich. Przy 
dzisiejszej ostrej, nie przebierającej 
w środkach rywalizacji w innych 
dziedzinach sportu, wioślarstwo mo­
że służyć za wzór rycerskiej walki i 
koleżeństwa.

Podnieść trzeba zwycięstwo Dezso

Csaby (AZS Kraków) w jedynkach 
nad Kocerka II. Csaba wyrównał i 
uspokoił swój styl. Również na wy­
różnienie zasługuje czwórka krakow 
skiego AZS. która doskonały mate­
riał fizyczny uzupełniła systematycz 
ną pracą. Bardzo interesujący zryw 
okazała dwójka Związkowca Byd­
goszcz (Kocerka, Wieśniak), pokonu­
jąc w najładniejszym sportowo bie­
gu dwójkę krakowską różnicą jednej 
sekundy. Młocie wioślarki krakow­
skiego AZS stoczyły zaszczytny bój 
z rutynowaną załogą Związkowca 
Bydgoszcz, której uległy nieznaczną 
różnicą czasów.

Ludwik Leszko

Zymirski najlepsiy w Szczyrku
SZCZYRK. Ponad 100 motocyklistów 

startowało w Szczyrku w III Raidzie 
Obserwowanym, organizowanym przez 
AZs Gliwice. Raid zaliczony został 
przez PZM do tegorocznych mi­
strzostw motocyklowych 'Polski to 
też na jego starcie znaleźli się naj-

O miano najlepszego kolarza
pocztowca

odbywały się 
kolarskie po- 
uczestniczyły

Wy-
dystansie

ponad 50 
ze Skie- 
min.
105 za- 
autostra

Gorzowa 45.2o min., przed Wawrzy­
niakiem z Ostrowa 45.26 min.

KATOWICE. Wyścig odbył się w 
ramach imprezy , Dziennika Zachod­
niego“. Startowało 80 zawodników. 
Zwyciężył Nikolas z Opola w czasie 
50.01 min. przed Nowakiem z Czę­
stochowy.

OLSZTYN. Startowała 72 zawodni., 
ków z województw: olsztyńskiego i 
białostockiego. Wygrał Zawadzki z 
Kętrzyna w czasie 46.00 min.
GDAŃSK. 114 zawodników walczyło 

o miano najlepszego. Wygrał Lewna 
z Gdyni w czasie 40.31 min.

SZCZECIN. Pierwszym był Kosew- 
ski ze Szczecina w czasie 44.32 min. 
Startowało 104 kolarzy.

lepsi raidowcy polscy. Trasa raidu 
była wprawdzie krótka (95 km), jed­
nak prowadziła przez bardzo trudne 
odcinki terenowe Beskidów. Trudność 
raidu powiększył padający przez ca­
ły dzień deszcz. Na trasie zorganizo­
wano 18 sekcji obserwowanych, na 
których punktowane były wszelkie 
błędy stylu jazdy, jak podpieranie 
się nogami, upadki itp.

Zarówno rutynowani zawodnicy, jak 
również ich młodsi koledzy wykazali 
wielką ambicję i wysokie umiejętno, 
ści jeździeckie. 88 zawodników raid 
ukończyło, niestety, żaden z nich nie 
zdobył złotego medalu, co świadczy 
najlepiej o trudności imprezy. Poważ 
ną niespodziankę stanowi dalekie miej 
sce prowadzącego w punktacji 
strzostw Polski w kl. do 250 
Stanisława Bruna (Ogniwo PKM 
szawa), który uzyskał aż 120 pkt kar 
nych. Doskonale spisała się w raidzie 
młodzież. Kilku zupełnie nieznanych 
dotychczas zawodników znalazło się 
na czołowych miejscach punktowa­
nych do mistrzostw Polski.

W klasyfikacji ogólnej zwyciężył 
Andrzej Żymirski (Związkowiec Wdr- 
szwa) zajmując jednocześnie 1 m. w 
kl. do 250 ccm. Bradzo dobre wyniki 
uzyskali zawodnicy, startujący na poi 
skich SHL 125 ccm, którzy obsadzili

mi‘ 
ccm. 
War
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Umasowienie sportu wśród 

młodzieży szkolnej to rzecz pros 
sta, jedno z najważniejszych za 
dań w dziedzinie upowszechnie­
nia kultury fizycznej, , Wszyscy 
to wiemy i wszyscy to rozutrre- 
my. tak że po prostu dłuższe mó 
wienie na ten temat mogłoby 
się stać właściwie nudne. Trze­
ba jednak — przynajmniej od 
czasu do czasu — o tym mó­
wić, jako, że na przykład w ta= 
kim zacnym mieście, jak Byd­
goszcz, nie bardzo sobie z waż­
ności tego problemu zdają spra­
wę.

Kto sobie nie zdaje z tego 
sprawy? A no pisze nam na 
ów temat jeden z reprezentan­
tów sportu szkolnego, co nas 
stępuje:

„Są to niedociągnięcia tak 
ze strony profesorów w. f. 
dyrekcji szkół, jak i 

• działaczy sportowych- Naj­
ważniejsze, to lekceważenie 
mprez masowych. Wystar­

czy tu fakt, iż w roku szkol­
nym 49/50 kilka ze szkół śre- 
dnch o olbrzymiej niekiedy 
liczebności (jedna — 1500 
uczniów i uczennic) nawet 
w 10 proc, ne przeprowa­
dziło eliminacji do Biegów 
Narodowych. Szkoda już 
słów o masowym zdobywa" 
n'u odznaki SPO”.

To bardzo nieładnie.. Bardzo. 
Ależ jakie są tego bardzo nie­
ładnego stanu rzeczy przyczy­
ny? Przyczyny są dosyć proste. 
Nasz informator podaje, że sa­
ma młodzież niebąrdzo tęgo ■ w

tsj materii się sp;suje nazywa» 
jąc to eufemistycznie „brakiem 
samopoczuc a u zawodników, 
jak również pewnymi niedocią­
gnięciami dyscyplinarnymi”.

Poza tym zaś kluby sportowe 
nie. poczuwają się do wykony­
wania należytej opieki nad szko 
łami, nad którymi objęły pa­
tronat, zresztą — jak podaje 
autor listu — całkowicie na 
własne życzenie.

W Bydgoszczy nie. ma boiska 
szkolnego — ale to nie byłby 
żaden mankament, jako że prze 
c.eż w tym mieście istnieją licz 
ne boiska klubowe. Cóż z tego 
jednak, kiedy, jak dowiadujemy 
się z listu:

„... kluby, posiadające bos 
iska, żądają zapłaty za orga­
nizowanie zawodów”.

Autor wprawdzie dodaje, że 
nie wszystkie kluby są takimi 
szekspirowskimi shylockami, 
ale wystarczy, że już tak postę­
puje tylko część, aby każdy z 
nas mógł się złapać za głowę i 
zawołać: — Więc na tym ma 
polegać opieka klubu nad szko­
łą?! Ładne kwiatki!

Jak zatem z tego wszystkiego 
wynika, sport szkolny w Byd« 
gosżczy trzeba by z lekka usa- 
nować. Coś (że zacytujemy je­
szcze raz Szekspira) tam śę 
psuje w państwie duńskim — 
jak mawiają w „Hamlecie” — 
a ponieważ się psuje, więc trze­
ba przyczyny psucia się usunąć.

Co niniejszym, komu należy, 
zaleca się.

BARNABA

J

Od dłuższego czasu 
w całym kraju wyścigi 
cztowców w których 
tysiące listonoszy z najodleglejszych 
nieraz miejscowości.

W ub. niedzielę wyścigi odbyły się 
na szczeblu wojewódzkim. Finał od­
będzie się w Warszawie.

A oto krótkie relacje z poszczegól­
nych ośrodków wojewódzkich, 
ścig rozgrywany jest ria 
25 km.

ŁODZ. Na starcie stanęło 
zawodników. Wygrał Gałka 
mewie uzyskując czas 40.52

WROCŁAW. Udział wzięło 
wodników. Trasa prowadziła
dą. Najlepszym był Dybalski z Jele­
niej Góry w czasie 43 min. Następni: 
dwaj Lewandowski z Wrocławia i Ka 
menda z Jeleniej Góry przybyli do 
mety w odstępach 1-sekundowych.

KRAKOW. Startowało 93 zawodni­
ków województw: krakowskiego, kie 
leckiego i rzeszowskiego. Warunki 
były bardzo trudne. Wygrał Kopciń­
ski z Krakowa w czasie 37.37 min., 
przed Pasternakiem z Krakowa i 
Barcikiem z Żywca.

POZNAN. 121 startujących. Pierw­
szy na mecie był Kulmanowski z

Pros

Filmowy przegląd sportowy
więc finał biegu na 100 m. mężczyzn. 
Poza tym pokazane będą rzuty dys­
kiem, oszczepem, pchnięcie kulą za­
wodniczek radzieckich, oraz zwycię­
ski skok Szczerbakowa w trójskoku. 
Ponadto na ekranie zobaczymy wszy 
stkie pojedynki Zatopka z Reiffem, 
oraz finał sztafety 4x100 m. mężczyzn 
która zakończyła się zwycięstwem 
drużyny ZSRR.

Warszawa (tel). Już wkrótce na 
ekranach kin w Polsce ukaże się fil­
mowy przegląd sportowy nr. 5 wy­
produkowany przez Wytwórnię Fil­
mów Dokumentarnych. Na montaż te 
go przeglądu składają się manifesta­
cje sportowców polskich w celu ucz­
czenia I. Polskiego Kongresu Pokoju 
i liczne fragmenty mistrzostw lekko­
atletycznych w Brukseli. Zobaczymy

wszystkie czołowe miejsca w kl. do 
125 ccm. Organizacja raidu spoczywa 
jąca w rękach młodych 
z Gliwic sprawna.
Wyniki techniczne:

Klasa do 125 ccm.: 1.
(Związkowiec Warszawa)
2. Robienia (Budowlani 
pkt. k. 3. Plotzitzka (Spójnia Kłodz­
ko) — 53 pkt., 4. Grześ (Spójnia Wło 
dawek), 5. Roszko (Kolejarz Katowi­
ce).

Klasa do 250 ccm.: 1. Żymirski (Zwią 
zkowiec Warszawa) — 11 pkt. k.., 2. 
Jankowski (Ogniwo Polonia Bytom) — 
15 pkt., 3. Jakubowski (Spójnia War­
szawa) — 35 pkt.,4. Leszczyński (Stal 
Gliwice) — 41 pkt., 5. 
zkowiec Warszawa).
Klasa do 350 ccm.: 1) 
wo PKM Warszawa) 
Świercz (Związkowiec 
pkt., 3. Kubisa (Górnik Czeladź) — 
134 pkt., 4. Wadowski (Związkowiec 
Zakopane) — 173 pkt., 5. Zoń (Ogniwo 
Bielsko)

Klasa ponad 350 ccm.: 1) Szarle 
(Ogniwo PKM Warszawa) — 12 pkt., 
2. Wyporek (Ogniwo PKM Warszawa)
— 24 pkt., 3) Kwiatkowski (Związko 
wiec Warszawa) — 31 pkt., 4. Gargul 
(Ogniwo Polonia Bytom) 
Dąbrowski 
55 pkt.

Kategoria 
Mleczyński 
2. Więckowski (Związkowiec Kielce)
— 160 pkt.

Klasyfikacja zespołowa: 1. Związko 
wiec Wąrszawa( 
ski, Kupczyk) — 
wiec Warszawa 
Szczurowski) — 
PKM Warszawa 
Szarle) — 189 pkt. 4 Spójnia Warszą- 
wa (Cichowskl, Malesa, Pol) — 241 
pkt., 5. Ogniwo Polonia Bytom (Gar­
gul. Jankowski, Jung) — 270 pkt.

akademików

Szczurowski 
—- 30 pkt. k. 
Opole) — 45

Kupczyk (Zwią

Brun K. (Ogni 
— 57 pkt., 2. 
Kielce) — 126

54 pkt., 5.
(Związkowiec Gdańsk) —

mtrtocykłi z wózkami: 1. 
(Stal Gliwice) — 133 pkt.,

Żymirski, Kwiatków 
103 pkt., 2. Z wiązko 
(Rusinek, Urbaniak, 
160 pkt., 3) Ogniwo 
(Brun St., Brun K.,

imy o więcej klingi
Dwa razy w tygodniu ćwiczą w 

Katów cach szerm erze Stali i Gór*  
nika. Hutnicy — w sali szkoły im. 
Konopnickiej, górnicy — w gmachu 
gmnazjum im. Kopernika. Około 
trzech godzin trenują pod kierow- 
n'ctwem Czyponki kadrowicze Ślą 
ska, zaawansowani i początkujący 
zawodnicy.

Przypatrujemy się zaprawie zawo 
dniczek i zawodnków Stali. Spe­
cjalna gimnastyka, dostosowana do 
specyficznych ruchów szermierza, 
daje początek dość mtensywnemu 
tren' ngowi. Szczególne znaczenie 
przywiązuje się do ćwiczenia star­
tów i wypadów. Stopniowo do­
prowadza się trenującego do per­
fekcji j bezbłędnego wykonania 
pierwszego kroku A taki start z sil 
nym -wyrzutem całego ciała ) jedno 
czesnym przeskokiem nie należy do 
łatwych zadań. Nawet dobrym szer 
m:erzom czasem powinie się przy 
tym noga.

Ćwiczący dokładają wiele starań, 
by się czegoś nauczyć, pomnożyć 
stopień sprawności. Dlatego też

ogromne skupienie rysuje się na 
ich twarzach.

Część zaprawy bez sprzętu dobies 
ga końca. Przykre to stwierdzenie, 
ale prawdziwe... nie dla wszyst­
kich. Niewielka ilość kling sprawia 
że tylko część zawodników normal­
nie przyswaja sobie urozmaicony 
wachlarz cięć i trafień. Broń otrzy 
mu ją przede wszystkim ci, którzy 
w niedługim czasie staną na plan 
szy do rozgrywek mistrzowskich.

U górników nie jest lepiej. Osta- 
tn'o zrzeszenie śląskie otrzymało 
10 szabel dla sześciu sekcji Kato­
wiccy górnicy dysponują w tej 
chw li zaledwie dwoma floretami i 
parą szabel. Odrobinę, poprawia 
sytuację skromna paczka, przywie­
ziona przez dr Nawrockiego z War 
szawy. Wprawdzie niewiele w niej 
było, bo 30 kling, ale i to cieszy 
szermierzy A klrng> są, gdzieś w 
magazynach, jednakże zbyt powoli 
puszczane są w obieg.

— Zapal jest ogromny — stw ers 
dza wychowawca szermierczego 
pokolenia — Czypionka. — Mło­
dzież chętnie garnie się, a już od

Ne

i,
decydują o

na żywym 
w dresie

szabli trudno ją przepędź ć.
chce pogodzić się z tym, że wyszko 
leni® mus. się zacząć od floretu. Z 
niedostateczną ilością sprzętu idzie 
w parze szczupła kadra instruktor­
ska,.

Przyjazd Keveya do Polski wpro 
wadź ł nas w tajniki nowych prą­
dów w szermierce. W kąt poszły 
zbyt wypracowane finezje stylowe. 
Szybkość, a w ęc zaskoczenie 
przygotowanie fizyczne, 
sukcesach.

W dzimy to niebawem 
. przykładzie. Czyp'onka

sportowym, żartobliwie nazwanym 
„galowym strojem szerrrferza”, 
krzyżuje klingą ze Skupieniówną. 
Następnie walka, której celem jest 
usunięcie błędów oraz nauka szyb­
kiego trafienia. Wypady, finty, pa­
rady, arety, flesze, riposty przewi­
jają się przez minuty sparrngu. 
Prawie jak prawdziwe spotkanie. 
Jedynie kilka przerw wskazuje na 
to, że to tylko trenmg. Trener u= 
chylą przyłbicy, udziela wskazówek 
znów maskuje twarz i przerwana 

zaprawa ciągnie się dalej,

Kolejno z fechtmistrzem mierzą 
się junior Rydz i Czajkowski z Bu­
dowlanych Kraków. Trener Sob k 
opiekuje śę młodszymi florecistami 
i szablistami. Zaczynają oni od pod 
staw, zaznajamiają się z abecadłem 
szermierza.

Bardzo pochlebnie wyraża się 
Czyp: onka o juniorze, zaliczonym 
do kadry Rydzu. — Jest on wzorem 
pracow tości i ambicji. Równeż w 
Górniku ton nadają młodzi. Twar- 
dokęs, Jaskuła, Jerzy i jeszcze k 1- 
ku zapowiadają się na świetnych 
zawodników. W tej chw Ii na Ślą­
sku możemy zestawić reprezentację 
Polskj juniorów, która nawet w 
spotkaniu z Węgrami m alaby po­
ważne szanse na zwycięstwo. Po­
twierdza to zresztą stanowisko Wę­
grów, którzy zaproponowali męcz, 
lecz z uwzględnien em wyższej gra 
nicy wiekowej.

Tak, szermierka rozw ja się u 
nas bardzo dobrze. Gdyby było w ę 
cej kling i instruktorów, sport ten 
zyskałby sobie szerokie kręji zwo­
lenników. ' (wg)


